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Czas odnowić przedpłatę! 


Szanownych Abonentów „Naprzodu“ 
Upraszamy o odnowienie prenumeraty na 
wrzesień. 

Zamiejscowi abonenci zechcą przesłać 
prenumeratę naszymi czekami pocztowy- 
ni (Nr 834.095). a 

Miejscowi abonenci mogą płacić albo w 
sdministracyi, albo do rąk inkasenta, nie 
zaś roznosicielom. 

Na skutek częstych rekilamacyj, zwra- 
tamy uwage Szan. Abonentów naszego 
pisma, że pieniądze, przesyłane czekiem, 
dochodzą nas na trzeci, a nieraz i na 
czwarty dzień dopiero. Dnia 5-go zaś 
każdego miesiąca wstrzymujemy wysył- 
kę „Naprzodu“ tym, ktorzy do tego cza- 
Su prenumeraty nie uiścili. Celem więc 
uniknięcia przerwy powyższej, jak ró- 
wnież zbytecznych rekłamacyj, prosimy 
Q regulowanie należytości za prenume- 
rate zawczasu. 


„Naprzód“ kosztuje miesięcznie: 


z% odsyłką do domu K 2— 
bez odsyłki . . . . . . K 1:60 
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Bezwartościowe biadania. 


W piątkowym numerze zamieściło „Słowo 
polskie“ artykuł wstępny o stosunkach pol- 
sko czeskich na pograniczu śląsko-moraw- 
skiem. Artykuł ten konstatuje, że ze strony 
polskiej chętnie przystąpionoby do zgody z 
Czechami. „Wyciągnęliśmy — pisze „Słowo 
polskie“ — dłoń do zgody. Uczyniliśmy to z 
zupełną szezerością i dobrą wolą. W sze: 
regu artykułów „Dziennik cieszyński“ 
omawiał w ostatnich miesiącach wyczerpa- 
jąco przyczyny miesnasek i sposób ich zaże- 
gnania*... Proponował specyalną konfereneyę 
reprezentantów obu narodowości, snując 
swoje projekty na wątłej kanwie jakiegoś, 
jakoby pojednawczego artykułu, który pojawił 
się jednorazowo w „Ostravskym Denni- 
ka* z 15 czerwca b. r.; opierał je także i 
na naiwnej wierze, że „neosłowiańskie* po- 
wiewy powinny rozwiać napór czechizacyi 
na „braci* Połaków... 

„Słowo polskie“ stwierdza dalej z ubolewa- 
niem, iż wymowa „Dziennika cieszyńskiego“ 
nie przekonała szowinistów czeskich. 

Ależ na czem polega szowinizin? Czyż nie 
na „egoizmie narodowym“, na bezwzgłędno- 
ści elementu silniejszego wobec słabszego! 
Dlaczego „Dziennik cieszyński“ z dobrą 
wolą wyciągał dłoń do „Dennika Ostrav- 
sky'ego*? Bo żywioł polski ponosi straty 
skutkiem presyi czeskiej — a naodwrót Cze- 
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chom nigdzie ich narodości wydzierać nie 
jest w stanie; to zaś wyjaśnia, dlaczego cze- 
scy szowiniści równie dobrej woli nie oka- 
zali... 

Oczywiście, iż atmosfera, zatruta waśniami 
narodowemi, gdzie niegdzie spaczyć zdolna i 
poglądy socyalistów otoczonych tymi za- 
razkami; znajdują oni jednak w swych wszech- 
ludzkich ideałach hamulec i ster zarazem, 
odwodzący ieh od tej walki, w swej istocie 
barbarzyńskiej, gdyż pomnażającej sumę nie- 
szczęść i prześladowań. I w tym wypadku 
bezpłodnym wysiłkom burżuazyi polskiej prze- 
ciwstawić możemy będące świeżo w pamięci 
nasze olbrzymie wiece szkolne, na których 
był obęcnym i przemawiał socyalista czeski 
poseł Prokesz, oraz reprezentant socyalistów 
niemieckich. 

Oprócz presyi, wywieranej na robotników 
polskich przez przełożonych Czechów: dyrekto- 
rów, inżynierów, sztygarów i t. p. na czechi- 
zacyę wpływa jeszcze fakt, iż robotnikowi 
polskiemu — zwłaszcza emigrantowi z Gali- 
cyi — imponuje wyższa kultura czeska. 

O tem „Słowo polskie“ pisze: „Do Cze 
chów — Mazur, przybyły z Galicyi, przylgnąć 
potrafi odrazu, a przyswoiwszy sobie kilka 
czeskich końcówek, wydaje mu się, iż mówi 
po czesku i przyznaje się do narodowości, 
która mu imponuje rzekomo wyższą kulturą, 
a co ważniejsza przynosi materyalne zyski“. 

Być może, że na pewnych szczeblach kul- 
tury: w zakresie poezyi, sztuki przewyższa- 
my Czechów; że nasze sfery burżuazyjne 
szczycić się mogą wytworniejszą ogładą to- 
warzyską, owym błahym blichtrem zewnę- 
trznym, — lecz o szerokiej kulturze, związa- 
nej z oświatą i dobrobytem mas, mowy u 
nas niema. Nasza kultura, to pod wielu wzglę. 
dami hodowla oranżeryjna, może inspektowa; 
na pola, ku chatom zaledwie słabe ziarnko 
zaleci... Obcy spoglądają na naszego chłopa 
z góry, jak na istotę niższą, pośledniejszą. 
Kupują chętnie jego pracę i jego ręce, do 
wszelkiej pracy wyciągnięte — tanie, ale dają 
mu uczuć bardzo boleśnie na każdym kroku, 
że w kraju kulturalniejszym jest jakimś pół- 
barbarzyńcą. 

I dlatego nasz emigrant tak łatwo obcemu 
ulega środowisku, tak szybko się wynarada- 
wia, nawet tam, gdzie przebywa masowo. 

I te stosunki nie zmienią się radykalnie, 
dopokąd w kraju panować będzie nędza i 
ciemnota. 

Krociowe masy, opuszczające nieszczęsną, 
Galicyę z nędzy — wskutek swej ciemnoty 
będą ma obczyźnie wystawione na szybką 
zatratę dla polskości. 

O tem wszakże nie chcą pamiętać paten- 


towani „patryoci* burżuazyjni, lamentujący 
nad wynaradawianiem się polskich emigran- 
tów! 

Jakby nie rozumieli, że tym rzeszom, o ile 
nie mają być stracone — na drogę danem 
być musi trochę rodzimej kultury, niby szcze. 
pionki ochronnej — a nie robactwa, wylę- 
głego z brudu i nędzy, i nie frazesów pu- 
stych... 

Ale, aby to osiągnąć, trzebaby zmurszałym 
rządom szlacheckim w kraju kres położyć, 
a tego nie pragną ci P. T. „patryoci*. 

Uwagi nasze uogólniliśmy, przekroczywszy 
teren śląsko-morawskiego pogranicza, boć na- 
sza emigracya za chlebem po całym świecie 
się tuła... Wracając do tego terenu dodamy, 
iż nasza agitacya, obejmująca potrzeby eko- 
nomiczne i kulturalne robotników polskich 
(w tej liczbie, oczywiście, i napływowych z 
Galicyi), staje się dla nich coraz silniejszą 
ostoją przeciwko wynarodowieniu. Ale o ileż 
łatwiejszą byłaby ta akcya, gdyby masy, 
przybywające z Galicyi, były oświatą uod- 
pornione! 


Przyszłe ceny zboża wobec 
wyniku urodzajów. 


Ogólne zainteresowanie najszerszych kół 
ludności zwraca się obecnie na sprawę o0- 
cenienia widoków urodzaju. Miliony kon- 
sumentów spodziewają się po dotychcza- 
sowym wyniku potanienia najważniej- 
szych środków żywności, które od kilku 
miesięcy osiągnęły najwyższą wysokość 
w ostatnich 10 latach. W Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki północnej spodziewają 
się po dobrym urodzaju także rychlejsze- 
szego przezwyciężenia kryzysu przemysło- 
wego, który co do dobrej i złej strony sil- 
nie odbija się także na Europie. 

Co się tyczy urodzajów w Austro- 
Węgrzech, można już teraz skonstato- 
wać co następuje: Według sprawozdań 
rządu węgierskiego, jest tegoroczny 
urodzaj stanowczo lepszy, niż w roku 
ubiegłym. Na całych Węgrzech liczą na 
zbiór pszenicy o 4 miliony, a żyta o 1 mi- 
lion ctn. metr. wyższy. W Austryi 
uchodzi urodzaj w pszenicy i życie za Śr e- 
dni, chociaż ostatnie deszcze w czasie 
żniw wpłynęły ujemnie na ostateczny wy- 
nik zbiorów. W każdym razie będzie psze- 
nicy o 2 miliony, a żyta o 4 miliony ctn. 
metr. więcej, niż w roku ubiegłym, co 
na całym obszarze Austro-Węgier daje 
nadwyżkę 11 milionów cetnarów me- 
trycznych. 

Ten pomyślny wynik doznaje jednak 
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kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem pstitowym po 40 
hal. za każdy raz. Sluby, zaręczyny i nekselogi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 
seowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dia 
miejscowych prenumeratorów. 


Reklamaeye otwarte są wolne od opłaty po- 
eztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


osłabienia wskutek następujących oko- 
liczności: W roku zeszłym były wielkie 
zapasy pszenicy i żyta z lat poprzednich, 
razem 8 do 9 milionów ctn. metr. Obecnie 
zapasy grubo się zmniejszyły w tym sto- 
pniu, że za nową pszenicą i nowem żytem 
panuje silny popyt. Fakt ten musi wpły- 
nąć ujemnie na ukształtowanie się cen 
targowych, gdyż targ ciągle jeszcze trzy- 
ma się zeszłorocznej zasady: kupowania 
tylko potrzebnej ilości zboża, a nierobie- 
nia interesów na zapas. Z tego wynika, że 
nawet w razie sprawdzenia się wyników 
obliczeń co do ilości urodzaju, konsum 
nie będzie miał do dyspozycyi większej 
ilości towaru, niż w roku zeszłym przy 
gorszym urodzaju. 


Drugą okolicznością jest, że urodzaj w 
jęczmieniu i owsie jest gorszy, niż w r. 
1907. Wprawdzie te gatunki zboża nie na- 
leżą wprost do tego, co się nazywa „chle- 
bem“, ale w każdym razie nadmiar lub 
brak ich wpływa w pewnym stopniu na 
stosunki targowe wszystkich gatunków 
zboża. 

Już w r. 1907 konsumenci silnie odczuli 
skutki podwyższonych ceł zbożo- 
wych. Mimo, że urodzaje były w latach 
1905 i 1906 bardzo dobre, nie okazał się 
spodziewany eksport w przewidzianych 
rozmiarach. Prawie cały zbiór został w 
kraju spotrzebowany i to po takich ce- 
nach, że agraryusze lata te mogą zapisać 
do swej złotej księgi. W tym roku cła 
zbożowe będą jeszcze silniej działały, co 
już odbiło się na cenach targowych. Wy- 
każe to następujące zestawienie: W lipcu 
b. r. notowała giełda budapeszteńska psze- 
nieę na październik po 22 K za cetnar 
metryczny, co w porównaniu z tą samą 
datą roku zeszłego wynosi o 1 K50h 
wyżej. Dzieje się to mimo lepszych 
wyników urodzaju, a to dlatego, że rynek 
wewnętrzny musi skonsumować całe zboże 
wobec niemożliwości prawie eksportu z 
powodu ogromnych ceł. 

Widzimy więc, że, jak dotychezas, ceny 
zboża mimo lepszego urodzaju nietylko 
nie spadły, lecz przeciwnie — poszły w 
górę. Jest to bardzo przykra rzecz dla 
robotnika, żyjącego z małego zarobku — 
szczególnie teraz wobec niepomyślnej albo 
niepewnej konjunktury. Następstwem tego 
będzie, że rodzina robotnicza dla wyró- 
wnania swoich wydatków z dochodem bę- 
dzie musiała ograniczać się w swych po- 
trzebach, tj. będzie musiała kupować mniej 
mąki, względnie chleba, aniżeli rzeczywi- 
ste jej potrzeby wymagają. 


Kronika przyrodnicza. 


Siła Światła księżycowego. — Materyały ognio- 
trwałe. — Maszyna do latania Wrightów. — Jajko, 
jako trucizna. — Z dziejów kinematografu. 

Nie od dziś wiadomo, że selen, wystawiony 
na działanie promieni świetlnych, posiada 
szczególną własność zmieniania oporu ele- 
ktrycznego. Z okoliczności powyższej skorzy- 
stali dwaj badacze amerykańscy, celem obli- 
czenia siły Światła księżycowego. Jako je 
dnosikę światła przyjęto świecę normalną. 
płonącą W pewnych, ściśle określonych wa- 
runkach. Pokazało się, iż światło, wydawane 
przez najbliższego towarzysza siemi podczas 
pełni, nieco słabszym jest od jednej czwartej 
części Światła Świecy, umieszczonej w odle- 
głości jednego metra. Ujawniło się przytem 
zjawisko, że księżyc w pełni daje nie dwa 
razy tyle światła, co pół księżyca, lecz dzie- 
więćkroć więcej. Spostrzeżono również, iż 
księżyc jaśniej świeci między pierwszą kwa- 
drą a pełnią, niżeli między pełnią a ostatnią 
kwadrą. Przyczyna tego zjawiska na razie 
nie jest znana. 

* w * 

Pod wrażeniem olbrzymiej katastrofy w 
San Francisco, ze zlecenia rządu Stanów Zje 
dnoczonych podjęto próby, mające na ceļu 
wykrycie, który ze znanych materyałów bu- 
dowlanych najbardziej zabezpiecza od ognia. 
Póżne materyały, jak piaskowiec, granit, od- 
łamy marmuru, rozmaitego rodzaju betony, 
wreszcie cegła, poddane zostały w wielkich 
piecach hutniczych działaniu wysokiej tem- 
peratury i po kilkugodzinnem przepalaniu 
opryskane silnym strumieniem wody. Wynik 


był następujący: ani jeden materyał nie wy- 
szedł z próby zwycięsko. Największą wytrzy- 
małość okazały cegły ogniotrwałe, z których 
około 70/0 pozostało nietkniętych; drugie 
miejsce zajął beton. Natomiast skały natu- 
ralne, zwłaszcza tak modny w budownictwie 
współczesnem piaskowiec, ujawniły zupełny 
brak odporności: pod działaniem podwójnem 
ognia i wody grube odłamy pryskały na 
części i kruszyły się na miał. 


. 3 a 


Kilku fotografom amerykańskim udało się 
odfotografować maszynę braci Wrightów, pod- 
czas próbnego lotu w północnej Karolinie i 
uchylić w ten sposób rąbka sensacyjnej ta- 
jemnicy. Przy powyższej próbie aeroplan 
zrobił w przeciągu godziny 75 kilometrów, 
miał zaś pozostać ogółem w powietrzu 1 godz. 
20 min., jednak wadliwe funkcyonowanie 
dźwigni zniewoliło żeglarzy do przedwcze- 
snego wylądowania. Wnosząc z umieszczo- 
nych w pismach szkieów, rusztowanie ma- 
szyny składa się z dwu jednakowo zbudo- 
wanych, leżących nad sobą płaszczyzn, co 
zbliża ją do aeroplanów konstrukcyi francu- 
skiej; całkiem odmienne sa natomiast kształty 
tułowia oraz mechanizm przyrządów kiero- 
wniczych. Motor, znajdujący się w środku 
maszyny, wprawia w ruch dwie śruby, obra- 
cające się w przeciwnym sobie kierunku. 
Żeglarz siedzi po środku dolnej płaszczyzny; 
umieszczone w pobliżu liczne, promienisto 
rozchodzące się rury z wodą służą do ochła- 
dzania motoru. Osobliwością omawianej ma- 
szyny jest również brak kół przy tułowiu, 


wieść o osiągniętem przez Wrightów powo 


lekarza, spożycie całego jaja niezawodnie 


dzeniu, Henry Farman wystosował do nich | sprowadziłoby Śmierć tego dziwnego orga- 


zaproszenie przybycia do Francyi i odbycia 
z nim wyścigu. Wrightowie tak jednak są 
pewni swojej sprawy, że na wyzwanie Far- 
mana wcale nie odpowiedzieli. Nie uchroni 
to wynalazców amerykańskich od współza- 
wodnictwa — na generalnej próbie lotu pod 
Nowym Jorkiem, w której wziąć mają udział 
wszyscy wybitniejsi żeglarze obu światów. 
Przy tej sposobności udzielona zostanie po 
raz pierwszy nagroda, wyznaczona przez 
„Scientific American“. 


a 
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Ogólnie znanem jest szczególne zjawisko, 
noszące w nauce miano idiosynkrazyi i na 
tem polegające, iż pewne, powszechnie w u- 
życiu będące substancye spożywcze, działają 
na niektóre osoby, jak trucizna. Do najbar- 
dziej zdumiewających rodzajów idiosynkrazyi 
należy z pewnością wypadek, obserwowany 
przez jednego z lekarzy niemieckich. Trzy- 
dziestokilkuletni restaurator, fizycznie dobrze 
rozwinięty i pochodzący ze zdrowej rodziny, 
nie znosi białka kurzego. Już lekkie natar- 
cie lub nawet zwilżenie skóry białkiem po- 
woduje u niego zapalenie miejscowe, prze- 
łknięcie zaś drobnej jego ilości — formalne 
zatrucie. W przeciągu paru minut występuje 
opuchnięcie błon ślużowych, łzawienie oczów, 
wydzielenie śliny, nudności, wymioty oraz 
inne jeszcze poważniejsze zaburzenia. Co 
dziwniejsze, że do wywołania pomienionych 
objawów wystarczają minimalne ilości białka. 
Galareta, do której sklarowania użyto odro- 


które w maszynach dawniejszych służyły do | biny białka lub kieliszek wina, zaprawionego 
rozpoczęcia lotu i ułatwiały lądowanie. Na | białkiem — działa „trująco*. Wedle opinii 


nizmu. 
LJ 
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Pierwszym, kto zwrócił uwagę na znacze- 
nie naukowe kolejowych zdjęć fotograficznych 
(tak zwanych seryj), był zmarły niedawno 
astronom Francuski Janssen. Skonstruował 
on swego czasu poruszający się automaty- 
cznie rewolwer fotograficzny, przy którego 
pomocy otrzymał szereg odbitek, wyobraża- 
jących przejście planety Wenus przed tarczą 
słoneczną. Ponieważ nie załeżało w danym 
wypadku na szybkiej kolejności odbitek — 
jak to niezbędne jest np. przy oddaniu ru- 
chów ludzi i zwierząt — przerwa między po- 
szczególnemi obrazami wynosiła około 70 se- 
kund. Aparat wszakże w ten sposób był zbu- 
dowany, iż potrafił w razie potrzeby praco- 
wać w szybszym tempie. Zdjęć dokonywał 
Janssen na płytce negatywnej, posiadającej 
kształt obręczy i poruszanej za pośrednietwem 
przyrządu zegarowego. W r. 1876 Janssen 
przedłożył paryskiemu Towarzystwu fotogra- 
ficznemu modei aparatu, przystosowanego dla 
24 zdjęć, wskazując przytem, że przyrząd 
ów mógłby być znakomitym środkiem do u- 
widocznienia ruchów ludzi i zwierząt. Na za- 
sadzie dostarczonych przez Janssena wska- 
zówek, Marey zbudował w r. 1882 pierwszy 
aparat kinematograficzny. Dokonane przy je- 
go pomocy doskonałe fotografie latających 
ptaków zjednały rozgłos nowemu wynalazko- 
wi, który znalazł niebawem szerokie rozpo- 
wszechnienie. 


A wielcy i mali agraryusze cieszą się z 
wysokich een zboża, które sztucznie pod- 
trzymują wysokiemi cłami. 


Z zachodnich kresów. 


Morawska Ostrawa, 4 września. 


Znaczenie akcyi szkolnej. — Zjazd cze- 

skiej partyi socyalno - demokratycznej 

na Siląsku. — Walka o reforme wyborczą 

do sejmu śląskiego. — Awantury czesko- 
niemieckie. 

Akcya szkolna za zdobyciem polskich szkół, 
prowadzona energicznie i wyłącznie przez 
naszą partyę, znalazła swój wspaniały wyraz 
w niedawno odbytym masowym wiecu ludo 
wym w Mor. Ostrawie. Wkrótce zaczną się 
zapisy szkolne... Rezultat akcyi jest niezwy- 
kle korzystny. Wprawdzie nie zdobyliśmy 
poważniejszej liczby szkół polskich, ale w 
niejednej kresowej gminie zmusiliśmy (Mi- 
chałkowice) wydział gminny przystąpić do 
rozszerzenia polskiej szkoły; w Pietwałdzie 
i Gruszowie wydziały gminne postawiły spra- 
wę szkoły polskiej na porządku dziennym i 
mamy nadzieję, że szkołę wkrótce otrzyma- 
my. Toż samo w Zabłociu gmina uchwaliła 
utworzyć polską szkołę, w Skrzeczoniu utwo- 
rzono V. i VI. klasę. W Polskiej Ostrawie 
wydział gminny będzie zmuszony pod na- 
szym naciskiem ugminnić polską szkołę. 

W kilku gminach mimo naszych żądań 
sprawy polskiej szkoły nie postawiono jeszcze 
na porządku dziennym. Kto zna jednak sto- 
sunki w gminach śląskich i te tysiące tru- 
dności, na jakie napotyka zdobycie i utwo- 
rzenie polskiej szkoły, ten zrozumie wielkie 
znaczenie naszej akcyi szkolnej. 

Co najdonioślejszem w całej tej akcyi, to 
fakt ten, iż hasło: polskie szkoły dla 
polskiego ludu znalazło głęboki od- 
dźwięk w masach ludowych. W całem za- 
głębiu ostrawskiem żądanie to zrewoltowałe 
umysły, porwało za sobą masy i tchnęło je 
nową otuchą do walki. Jest to zasługą pol- 
skiej partyi socyalno-demokratycznej, że w 
walkę o polskie szkoły weiągnęła masy lu- 
dowe. 

Ruch ten nie podoba się polskim partyom 
burżnazyjnym. Dla nas stanowisko ich takie 
jest zupełnie jasnem, zwłaszcza wobec od- 
bywającej się z dnia na dzień likwidacyj na- 
rodowych stronnictw na Śląsku. Dlatego też 
burżuazyjna prasa polska rzuciła kamieniem 
na wspaniały wiec ludowy w Morawskiej 
Ostrawie. Bezmyślnemi sprawozdaniami o 
wiecu chciała obniżyć wartość tej olbrzymiej 
masowej demonstracyi za polskiemi szkoła- 
mi. O wiele uczciwszem jest stanowisko prasy 
czeskiej, która na szpaltach „Ostrawskiego 
Dennika* wypowiedziała się całkiem przy- 
zwoicie w sprawie ostatniego wiecu. W naj- 
bliższym czasie, skoro się zbierze sejm ślą- 
ski, deputacya, złożona z delegatów gmin 
kresowych pod wodzą naszych posłów przed 
łoży sejmowi memorandum w sprawie szkol- 
nlctwa polskiego na Śląsku, o czem napisze- 
my najbliższym razem. 

W niedzielę 30 sierpnia odbył się w Świ- 
niowie (Śląsk opawski) II. zjazd krajowy cze- 
skiej partyi socyalno-demokratycznej. Brało 
w obradach udział przeszło 50 delegatów z 
opawskiego i cieszyńskiego Śląska. Oto kilka 
cyfr o rozwoju czeskiej partyi na Śląsku. 

Partya liczy 68 miejscowych organizacyj. 
W ciągu roku odbyło się jej staraniem: 13 
wieców ludowych, 68 odczytów, 318 po- 
ufaych zebrań, 110 publicznych. Broszur 
sprzedano 1785 egzemplarzy, kalendarzy 
1223. W wydziałach gminnych zasiada 48 
towarzyszów. Krajowego organn partyjnego 
„Hlasu lidu Slezskeho* rozchodzi się tygo- 
dniowo w Opawskiem i Cieszyńskiem 2948. 
W Cieszyńskiem natomiast rozchodzi się bar- 
dzo wiele egzemplarzy „Ducha Czasu“, or- 
ganu czeskiej partyi na Morawach. Po wy- 
głoszeniu referatów w sprawie organizacyi i 
taktyki, zjazd postanowił spotęgować agita- 
cyę wśród kobiet, tworzyć jak najwięcej po- 
litycznych organizacyj kobiecych. Żywą dys- 
kusyę wywołała walka o reformę wyborczą 
do sejmu śląskiego. Zjazd uchwalił rezolucyę, 
wzywającą ogół towarzyszów do energicznej 
walki za zdobyciem równego i powszechnego 
prawa głosowania. W tej sorawie odbyła się 
przed kilku dniami konferencya wszystkich 
trzech partyj, celem przygotowania wspól- 
nych kroków do walki. W przyszłym tygo- 
dniu 13 września odbędzie się na Śląsku 
szereg wieców ludowych z porządkiem dzien 
nym: żądamy reformy wyborczej 
do sejmu! Czerwony Śląsk rozgorzeje wal 
ką odnowa! 


Kraków, niedziela 


W ubiegłą niedzielę miasteczko Gruszów, 
leżące tuż na granicy Moraw było widownią 
zaciekłych awantur czesko-niemieckich. — 
Awantury podobne są zresztą na porządku 
dziennym w tutejszych gminach. Tak czescy, 
jak i niemieccy szowiniści usiłują zademon- 
strować, że ta, lub owa miejscowość jest 
czeska, lub niemiecka. Urządzają uroczystość, 
pochody, festyny i na nich ogłaszają uroczy- 
ście czeskóść lub niemieckość danej miejsco- 
wości, która w gruncie rzeczy zamieszkaną 
jest przez polską ludność robotniczą. Tak 
było i w Gruszowie. 

Czescy Sokoli urządzili uroczystość, spro 
sili Sokołów z okolicy. Niemey oburzeni tą 
„prowokacyą", zainaugurowali podobną uro 
czystość, ściągnęli „Turnerów* z sąsiednich 
gmin i wyruszyli bronić „niemieckości* Gru- 
szowa. Rezultatem gorących „patryotycznych* 
zapędów była wcale porządna bijatyka, w 
której niejeden Niemiec i Czech oberwał po- 
tężnego guza. Nie obeszło się bez bicia szyb, 
wyłamywania drzwi i „urzędowania* policyi 
i żandarmeryi. Za to jednak narodowe pisma 
czeskie dzień w dzień głoszą: „Gruszów jest 
nasz!*, a szowinistyczna prasa niemiecka 
wyje z radości: „Niemieckość w Gruszowie 
uratowana!*. Faktem jest jedno, iż Gruszów 
dzięki klice rządzących tu niemieckich fabry- 
kantów, należy do najbardziej zaniedbanych 
gmin pod każdym względem. Niedbalstwo i 
nieporządki przechodzą wszelkie granice. 
Wystarczy wspomnieć, iż Gruszów, liczący 
przeszło 5 tysięcy mieszkańców, niema zu- 
pełnie wody do picia. Ludzie chodzą 
po wodę do gmin, leżących na Górnym Ślą- 
sku. Niedawno grasowała w gminie czarna 
ospa. Brak mieszkań, oświetlenia, dróg, szkół, 
opieki lekarskiej, oto dobrodziejstwa, płynące 
z gospodarki gminnej, mającej na celu urzą- 
dzanie hec szowinistycznych. 

W niedzielę 6 b. m. partya nasza zwołuje 
w QGruszowie wielki wiec ludowy, celem za- 
protestowania przeciw tej niedbałej i krzy- 
wdzącej gospodarce gminnej.  Orszawa. 


Zgromadzenie górników. 


Wieliczka, 4 września. 

Po rocznej przerwie wywołanej represyami 
i sekaturami zarządu salinarnego, podnieśli 
robotnicy salinarni głowę i przystąpili znów 
do pracy organizacyjnej. Odbyli szereg zgro- 
madzeń poufnych, wybrali olbrzymią ilością 
głosów do wydziału stowarzyszenia przymu- 
sowego górniczego samych „czerwonych“, 
wkońcu zwołali na dzień 4 września zgro- 
madzenie ludowe w domu Macieja Szkołu. 
ckiego na Ledniey Dolnej i na to zgroma- 
dzenie zaprosili tow. Daszyńskiego i E. 
Bobrowskiego. Już na godzinę przed 
rozpoczęciem zgromadzenia otaczały tłumy 
robotników dom Szkołuckiego; bramę ubrano 
chorągwiami czerwonemi i napisem „witaj- 
cie“. Przed godziną 7 przyjechało z Podgó- 
rza kilku towarzyszy z tow. Bobrowski m. 
O godzinie 7 zagaił zgromadzenie tow. Bo- 
chenek przy szczelnie nabitej sali i wypeł 
nieniu obszernego dziedzińca; tłumy później 
przybyłych robotników stały na ulicy. Po wy- 
borze przewodniczącymi tow. Kolanow- 
skiego iMichalskiego zabrał głos tow. 
E. Bobrowski dla omówienia położenia 
górników. W czasie tej mowy nadjechał tow. 
poseł Daszyński witany entuzyastycznie 
przez tłumy zgromadzonych górników. 

Tow. Daszyński w godzinnej mowie 
przedstawił walkę, jaką proletaryat wiedzie 
z kapitalizmem, a następnie omówił szczegó- 
łowo żądania, jakie górnicy zawarli w swym 
memoryale. Memoryał ten zawiera żądania 
sprawiedliwego awansu automatycznego co 3 
lata, unormowania płac od 2 K 40 do 4 K 
(obecnie płace górników wahają się od 1 K 
60 h(!!!) do 3 K; 3K pobiera zaledwie oko- 
ło 100 robotników na 1400 pracujących w 
salinach wielickich), bezpłatnych lekarstw dla 
rodzin górników, emerytury po 30 latach 
pracy i t. d., słowem szereg bardzo skrom- 
nych i słusznych żądań. Tow. Daszyński obie 
cał, iż posłowie socyalno demokratyczni uży 
czą górnikom poparcia, lecz górnicy sami 
muszą swym żądaniom nadać siłę przez stwo- 
rzenie potężnej organizacyi. orącemi okla- 
skami podziękowali górnicy tow. Daszyńskie 
mu za przybycie i przemówienie na ich zgro- 
madzeniu. Przemawiał jeszcze tow. E. Bo- 
browski wyrażając zadowolenie, iż górni- 
cy porzucili drogę próśb i szukania protek- 
cyj, a wstąpili na jedynie godną robotników 
dregę walki o swe słuszne prawa; omówił 
dalej panującą drożyznę i wpływające na nią 
podatki pośrednie, wskazał na wrogie wobec 


robotników zachowanie się sejmu i gminy i 
wezwał zgromadzonych do wałki o prawo 
wyborcze do sejmu i gminy. Wkońcu przed 
stawił mowca konieczność czytania prasy ro- 
botniczej i wezwał wszystkich do gremialne- 
go wstąpienia do organizacyi zawodowej, tj. 
do „Unii górniczej“. 

Tow. Kołanowski poddał pod głosowa- 
nie memoryał, który jednogłośnie 
przyjęto wśród ogólnego zapału. O godzinie 
91/2 zamknął tow. Kolanowski to wspaniałe 
zgromadzenie, a zebrani rozchodząc się że- 
gnali serdecznie tow. Daszyńskiego. 


Obrazki tureckie. 


Konstantynopol, 1 września. 
(Korespondencya „Naprzodu*). 


Osławione tureckie porządki zburzono. Osto 
ja azyatyckiego absolutyzmu, barbarzyństwem 
swem dystansująca Rosyę, przestała istnieć. 
Abdul Hamid, aczkolwiek spokojnie przeje- 
żdża pośród „wiernych poddanych swoich“, 
dokładnie jednak odczuwa, że położono kres 
rządom „Irade“ *), haremowej kamarylli i rze- 
zi macedońskich. Właściwym rządem, które- 
go wszyscy słuchają, jest „Komitet jedności 
i postępu*, zależny od komitetu centralnego 
młodoturków. 

Komitet ten ogłosił niedawno manifest, bę- 
dący niejako odbiciem manifestów rewolu- 
cyjnych z r. 1848. 

„32 lat mija, gdy niektóre krainy oderwa- 
no od ojczyzny naszej, a te co pozostały, 
toną we krwi. 32 łat mija, podczas których 
35 milionów ludzi traktowano jak zwierzęta. 
32 lat mija, odkąd nasiona walk bratobój- 
czych, rzucone w masy, wydały owoce stra- 
szliwe, odkąd srożył się ucisk, odkąd wię 
ziono, zsyłano, odkąd łupiono bogaczy i bie 
daków. Wolni jesteśmy nareszcie! Przestały 
istnieć rządy ośmiu czy dziesięciu katów, 
sprawujących swe dzieło nikczemne w imię 
kłamstwa, łotrostwa i hańby. Wolni jesteśmy! 
„Komitet jedności i postępu* zjednoczył pod 
swym sztaadarem wszystkich braci jednej 
ojczyzny. Kochajmy się! Pracujmy wspólnie 
nad oswobodzeniem ojczyzny! Niech każdy 
z nas będzie wolny, zadowolony i dumny!*. 

Na placach Konstantynopola wiece publi- 
czne. Mówcy głoszą słowa śmiałe, dumne, 
oślepiające, jak błyskawica. 

„Jaką gwarancyę mamy, że wolność nasza 
utrzymaną będzie? Obywatele, wiedzcie o 
tem, iż wbrew faktom z historyi innych na- 
rodów, wolności naszej broni 200.000 bagne- 
tów * **). 

Na trybunie ukazuje się oficer z dobytą 
szablą. Promienie słońca grają w klindze. 
Słowa ilustrowane gestem potężnym, padają 
w tłum: 

„Obywatele, pamiętajcie, że to nie sułtan 
dał wam konstytucyę. Ta oto szabla zdobyła 
wolność!“ 

W teatrach rojno. Tłumy odwiedzają przed 
stawienia patryotyczne. Burzliwe oklaski po- 
krywają słowa aktorów: 

„W roku 1876 dali nam wolność, dlaczego 
straciliśmy ją? Dlatego, że wolności nikt dać 
nie może, wolność należy zdobyć“. 

Ruch wolnościowy objął wszystkie dzie- 
dziny życia. Kobieta, ta prawdziwa niewol 
nica tureckich haremów, domaga się praw 
człowieka i obywatela. 

Nieliczne warstwy robotników najemnych 
zbudziły się ze snu. Przeprowadzono juź zwy 
cięzki strejk pracowników tramwajowych w 
Konstantynopolu. Obecnie strejkują robotnicy 
fabryk tytoniu i kolejarze. 

Przyszłość nie jest tak pewna, jak to się 
zdaje manifestantom. Na czele ruchu kroczy 
Macedonia, gdzie już marsze sułtańskie za- 
stąpiono „Marsylianką*. 

Niestety, mówią tu, że Rosya domaga się 
od rządu sułtańskiego stłumienia ruchu „re- 
wolucyjnego* w Turcyi. dw. 


*) Irade — ukaz turecki. y 
**) Jak wiadomo, sułtan ustąpił pod wyraźną 
groźbą atakowania stolicy przez wojska z prowincyji. 


Przegląd polityczny. 


Zjazd Aehrenthala z Tittonim. Spotkanie 
Tittoniego z bar. Aehrenthalem jest nową 
manifestacyą polityki pełnego zaufania, a 
wspólnego postępowania Włoch i Austro- 
Węgier we wszystkich kwestyach, które 
dotyczą sprzymierzonych państw. Zjazd w 
Salcburgu dał obu mężom stanu sposo- 
bność porozumienia się co do ogólnej sy- 
tuacyi w Europie, lecz także pozwolił im 
omówić kwestyę Turcyi, gdzie od lata spo- 


września 1908 Ne = 


strzedz się daje ogromna zmiana stosu | 
ków. Odpowiednio do osobistych stosu | 
ków obu ministrów, jakoteż sojuszu istnie* 
jącego między Włochami a Austro Węgra- 
mi wymiana zdań miała charakter serde- 
czny i pełen zaufania. W osądzaniu wy- 
darzeń w Tureyi już przedtem między 
Rzymem a Wiedniem, jak niemniej inny” | 
mi gabinetami, panowała zupełna zgodność 
poglądów. Wyczekujące i przychylne sta: 
nowisko wobec nowego rządu w Turcy! 
jest stanowiskiem ogólnie przyjętem i obo- 
wiązującą zasadą w tej nadziei, że nowy | 
rząd skonsoliduje się i tworzyć będzie ele- | 
ment pokoju w Europie, 

Goście francuscy w Pradze. Delegacya pa- 
ryskiej rady municypalnej z prezydentem 
Cherioux na czele przybyła wczoraj do 
Pragi o godzinie 5!/2 wieczorem. Na dwor- 
cu kolejowym powitała ją deputacya Rady 
miejskiej, francuski konsul i wicekonsul, 
burmistrz dr Gross, jego zastępca, wielu 
radnych, deputacya „Aliance française“, | 
oraz reprezentacye związków sokolich. — 
Burmistrz dr Gross wygłosił mowę, w któ- 
rej powitał gości francuskich imieniem 
miasta Pragi i dał wyraz radości z okazy! 
przybycia francuskich gości. Mowę zakoń- 
czył dr Gross okrzykiem „Slava!* na, 
cześć przybyłych i Rady miasta Paryża. | 
Prezydent Cherioux podziękował w serde- | 
cznych słowach za przyjęcie i wyraził ra- 
dość z powodu owacyj, jakie zgotowano 
delegacyi podczas całej podróży przez 
Czechy. Mowę zakończył Cherioux okrzy- 
kiem: „Niech żyją Czechy! Niech żyje 
czeska Praga! Sława Czechom!“ Imieniem 
komitetu wystawowego witał gości jeden 
z członków komitetu. Przed dworcem ko- 
lejowym, oraz na peronie były zebrane 
tłumy publiczności. | 

Protast rewolucyonistów perskich. Demo- 
kraci konstytucyjni i rewolucyjni w Persyi 
nadesłali do „L'Humanité“ następujący te- 
legram : 

„Tebris, 2 września. Po zbombardo- 
waniu naszego parlamentu szach pragnie 
zaciągnąć pożyczkę, aby mieć środki do 
zgnębienia ludu perskiego drogą gwałtów. 
Protestujemy wobec narodu francuskiego 
i narodów liberalnych Europy przeciw tej 
pożyczce, która ma na celu jedynie zni- 
szczenie naszych swobód narodowych. 
Oświadczamy formalnie, że nie przyjmu- 
jemy odpowiedzialności za tę pożyczkę”. 

Ameryka wydaja emigrantów politycznych. 
Władze Stanów Zjednoczonych zaareszto- 
wały na żądanie rządu rosyjskiego rewo- 
lucyonistę Paurena, członka organizacyi 
rewolucyjnej łotewskiej, znanej pod nazwą 
„braci leśnych“. 

Pauren jest zwykłym chłopem, odznacza 
się jednak wielką inteligencyą, którą zdo- 
był własną pracą. Mieszkał od lat naj- 
młodszych w kraju Nadbałtyckim, a w ro- 
ku 1906 walczył w szeregach oddziałów 
rewolucyjnych. Po upadku rewolucyi zbiegł 
z Rosyi, a następnie w końcu roku ze- 
szłego przybył do Ameryki razem ze swą 
rodziną. Przebywał tam przez pewien czas 
spokojnie, lecz szpiedzy rosyjscy wyśledzili 
go i dali znać rosyjskiej policyi, która za- 
żądała wydania Paurena. 

Ustępując temu żądaniu, władze amery- 
kańskie nakazały aresztować Paurena, a 
ostatnio postanowiły wydać go Rosyi. 

Rzadki ten w dziejach „wolnej* Ame- 
ryki wypadek wywołał energiczny protest 
ze strony obywateli Stanów Zjednoczo- 
nych. Dotychczas państwo to dawało pe- 
wny przytułek emigrantom politycznym; 
obecnie za przykładem policyjnych państw, 
europejskich chce wysługiwać się reakcyi 
rosyjskiej. Organizacye socyalistyczne w 
Filadelfii protestują przeciw temu hanie- 
bnemu czynowi i starają się nie dopuścić 
do wydania Paurena. 

Jan Ozol, poseł do drugiej Dumy, o- 
świadczył, że Pauren walczył razem z in- 
nymi w szeregach armii rewolucyjnej w 
r. 1906 i że nie można go uważać za zbro- 
dniarza, gdyż swe życie narażał na nie- 
bezpieczeństwo Śmierci w swej walce o 
wolność ciemiężonego ludu. 

Z różnych stron w Stanach Zjednoczo-! 
nych nadesłano liczne podpisy obywateli, 
protestujących przeciw wydaniu Paurena 
w ręce carskich oprawców. 

Jaki skutek odniosą te protesty, nie wia- 
domo. W każdym razie emigranci polity- 
czni z Rosyi mają nową wskazówkę, by 
nie dowierzali żadnym rządom, nawet naj- 
bardziej republikańskim i mieli się na ba- 
czności przed kim należy. Po „wolnej“ 


NE NOWO OTWARTY BE przy ul. Źwierzynieckiej L. 4, 
SKŁAD APTECZNY 


tuż przy plantach, Stan. To- 
maszewskiego, mag. farmacyi, 


poleca Szanownej Publiczności perfumy krajowe i fran- 
cuskie, mydła kosmetyczne, wyroby szczotkarskie, gumowe, 
bandaże, opatrunki, 
dla bydła i nierogacizny, oraz wyborną herbatę rosyjską. iei ceris 


środki desinfekcyjne, środki spożywcze 


Bielizne 


krawaty, parasole, kalosze 
prawdziwe rosyjskie oraz towary ga- 
męską i damską, lanteryjne w wielkim wyborze poleca U 


IF” HENRYK RECHT = 
lica Floryańska L. 2, 


FILIA ulica Grodzka L. 25 


p 


Nr. 246. 


Kraków, riedziela 


NAPRZOD 


6 września 1908 3 


Szwajcaryi przyszła kolej na „wolną* Ame- 
rykę. 


Przegląd społeczny. 


Bojkot piekarni p. Mirochny w Bochni za- 
stanowiony. Na odbytem we środę 2 b. m. 
zgromadzeniu robotników piekarskich, na 
którem zjawił się również p. Mirochna, 
przyszło do pisemnej ugody, mocą której 
p. M. zobowiązał się dotrzymać następu- 
jących warunków: 

1) Płaca czeladzi ma wynosić zamiast 
18 K—o 5K więcej tygodniowo, tj. 23 K; 

2) wikt ma być odpowiedni tak dla cze- 
ladzi, jak i uczniów; 

3) uczniowie mają zostać w przepisa- 
nym umową czasie wyzwoleni i powracają 
do dalszej pracy w tym samym warszta- 
cie piekarskim ; 

4) płaca uczniów wynosi 8 koron tygo- 
dniowo; 

5) mieszkanie musi być odpowiadające 
potrzebom i warunkom hygienicznym ; 

6) nie wolno wreszcie majstrowi wpły- 
wać pod względem przekonań na zatru- 
dnionych robotników. 

Takie są korzyści z centralnej organiza- 
cyi zawodowej, a jak upodlonym wobee 
tejże jest „Polski Związek zawodowy* z 
p. Zgórniakiem na czele, a którego skar- 
bnikiem miał być ks. Biliński, świadczy 
sposób tumanienia polskich robotników 
wódką i kiełbasą i oddawanie ich w sta- 
nie niepoczytalnym w ręce gruboskórnych 
pijawek; upominania się uświadomionych 
robotników o ludzkie wymogi nazwali 
„buntem i bezbożnością* i zwalezali je w 
sposób odpowiedni. 


2222S 
Wyszły z druku 
2 KARTY KORESPONDENCYJNE p 


Żadamy polskich szkół 
dla polskich dzieci! 


Wiec oraz demonstracya na rynku w Moraw- 
skiej Ostrawie 


dnia 30 sierpnia 1908 roku. 


Cena 6 halerzy. 


Do nabycia u kolporterów partyjnych! 

Zamówienia i pieniądze nadsyłać natych- 

miast na adres: Z. Klemensiewiez, 
Kraków, Wiślna 5. 


Uwaga! Zamówienia do wysokości 5 K uskute- 
czniamy tylko za poprzedniem nadesłaniem nale- 
żytości! 


BSEYZYYYYY 
KRONIKA. 


Kraków, 5 września. 


Nowiny krakewskie. 


Intrygi przeciw Wielkiemu Krakowowi knu- 
te systematycznie przez wydział powiatowy 
w Wieliczce nie ustały, mimo że wszystkie 
prawie gminy podmiejskie, z wyjątkiem Pod- 
górza, podpisały już odnośne umowy z Kra- 
kowem. Ostatnio wpadła nam w ręce odezwa 
tegoż wydziału z 25 sierpnia l. 5076, wy- 
stosowana do zwierzchności gmin Zakrzówek, 
Dębniki i Ludwinów, następującej treści: 

Na posiedzeniu Wydziału powiatowego od- 
bytem dnia 18 sierpnia 1908 zapadła uchwa- 
ła, by zwrócić się do gmin otaczających mia- 
sto Podgórze z wezwaniem, by się zastano- 
wiły nad tem, czyby nie było wskazanem 
połączyćsięz miastem Podgórzem. 
Połączenie takie z miastem Podgórzem było- 
by dla gminy ze wszech stron korzystne, wspo- 
mniane bowiem miasto jest jednostką ekono- 
micznie silną, doskonale zawiadywaną i daje 
dostateczną gwarancyę jednolitej, celowej a 
energicznej administracyi, czego właśnie po- 
mniejszym gminom brakuje. Sprawę tę na- 
leży* wziąć pod szczególną rozwagę i zawia- 
domić Wydział powiatowy jak najrychlej o za- 
padłych postanowieniach. Komunikujemy po- 
wyższą sprawę Zwierzchności gminnej, j a k- 


koiwiek gmina powzięła postano- 
wienie połączenia się z gminą 
miasta Krakowa, gdyż uchwałą Wydzia- 
łu powiatowego powziętą została ogólna, dla 
wszystkich gmin w pobliżu Podgórza poło- 
żonych. Z Wydziału powiatowego K. Czecz, 
prezes, Czernek, sekretarz. 

A więc zamiast Wielkiego Krakowa pro- 
teguje p. Czecz „Wielkie Podgórze*, co jest 
tem dziwniejsze, że p. Czecz podobno w in- 
teresach m. Podgórza jest osobiście grubo 
interesowany. 

Zwracamy uwagę odnośnych czynników 
w magistracie krakowskim na tę najnowszą 
akcyę, aby zawczasu jej przeciwdziałały. 

Szkoła handlowa w Krakowie — jak dono- 
szą z Wiednia — otrzymała tytuł akademii, 
a obecnego jej dyrektora rząd przyjął na 
etat państwowy. Jest to początek upaństwo- 
wienia tej szkoły, co jest starem żądaniem 
miasta. 

Manewry korpusu krakowskiego zostały 
dziś w południe pod Spytkowicami (koło Ży- 
wca) zakończone i wojska zaraz piechotą i 
koleją zaczną wracać do Krakowa. Część 
żołnierzy, która jest na ukończeniu 3-go ro- 
ku służby, zostanie zaraz rozpuszczoną do 
domów. 


W sprawie Gwizdaka — o ile słychać — a: 
resztowany od piątku odmawia wszelkich 
odpowiedzi, oraz przyjmowania pożywienia. 
Ponieważ jest on wskutek tego bardzo osła- 
biony, zostanie on — jak słychać — przenie- 
siony do szpitala więziennego, gdzie nastąpi 
sztuczne karmienie go. W międzyczasie wy- 
chodzą na jaw coraz nowe szczegóły kra- 
dzieży przez G. popełnionych, w miarę, jak 
letnicy wracają do domu. Między innymi u- 
dowodniono mu okradzenie pewnego kapita- 
na przy ul. Straszewskiego, oraz pewnej pani 
przy ul. Studenekiej. Zachodzi też silne po- 
dejrzenie, że jest on spraweą włamania się 
do sklepu jubilera Krengla. 

Na żądanie policyi aresztowano jego na- 
rzeczoną Annę G. w Mościskach i odsta. 
wiono ją do tutejszego sądu. Przed narze- 
czoną Gwizdak nie udawał akademika, lecz 
opowiadał jej, że za protekcyą prezydenta 
miasta zostanie urzędnikiem elektrowni. 

Uprowadzenie żydówki. Przed zwykłym try- 
bunałem pod przewodnictwem nadradcy Ur- 
sela stawali wczoraj Józef Nieć, dozorca dro- 
gowy, Franciszek Soczyński, listonosz, Miko- 
łaj Wojtal, szewc, Józef Orłowicz, akademik, 
dr Franciszek Janczy, lekarz, ks. Józef Sto- 
pa, Jan Okularz, leśniczy i żona jego Marya, 
oskarżeni o uprowadzenie małoletniej Lei 
Ginger, córki szynkarza z Czechowa, do kla- 
sztoru Felicyanex, celem wychrzczenia jej. 
Podnietą uprowadzenia miał być Nieć, który 
z Gangerówną utrzymywał stosunek miłosny. 
Dziewczyna przy pomocy oskarżonych dwa 
razy uciekła z domu rodziców do klasztoru, 
ale wkońeu do domu powróciła. 

Trybunał uwierzył tłómaczeniu się oskar- 
żonych, że Gingerówna opuściła rodziców 
dobrowolnie i wydał wyrok uwalniająey. 

Zwierzęcy czyn restauratora. Wczoraj o 
godz. 7 wieczorem przechodził pewien chło 
pak koło restauracyi Lammensdorfa (t. zw. 
„mordowni*) przy ulicy Lubiez i zamazał 
dwie litery Świeżo na szybie namalowane. 
Gdy to ujrzał Lammensdorf, wciągnął chłopca 
do restauracyi i wobec obecnych gości znę- 
cał się nad nim w ten sposób, że maczał 
rękę w wodzie i bił nią chłopca po twarzy. 
Gdy jeden z gości oburzony tem postępowa- 
niem zwrócił mu uwagę, iż nie należy w ten 
sposób znęcać się nad chłopakiem, wtenczas 
Lammensdorf w grubiański sposób odezwał 
się do niego, że gdyby on mu to zrobił, to 
by mu tak samo zrobił. Za ten czyn powinna 
spotkać Lammensdorfa zasłużona kara. 

Dziką jazdę urządził sobie dziś o godzinie 
71/a rano parobek powożący wozem od mięsa 
z pracowni p. Bialika. Wjeżdżając ogromnym 
pędem z Rynku na ulicę Szewską, wjechał 
na przechodzącą z dzbankiem mleka w rę 
kach staruszkę Maryę Myszyniecką, przewró- 
cił ją, a koła przeszły po jej ciele. Nieszczę- 
śliwa odniosła złamanie jednej nogi, druga 
noga została silnie potłuczoną, a na głowie 
odniosła kilka ran. Pogotowie ratunkowe o- 
patrzyło ją i odwiozło do szpitala. Wożźnicę 
aresztowano. 

Z teatru ludowego komunikują nam: Dziś 
w sobotę po raz pierwszy Krotochwila w 3 
aktach p. t. „Jarmark małżeński*. Sztuka ta 
powtórzoną zostanie następnie na wieczor- 
nem niedzielnem przedstawieniu. 

W niedzielę po południu odegranym zo- 
stanie humorystyczny wodewil w 7 obrazach 
p. t. „Gorąca krew“. 

Poniedziałkowy repertuar przynosi „Przy- 


gody pensyonarki* (Mamselle Nitouche), wo- 
dewil w 4 aktach, cieszący się wielkiem po- 
wodzeniem na scenie ludowej. 

Dyrekcya teatru ludowego zaangażowała 
utalentowaną artystkę teatru poznańskiego 
p. M. Mańkowską, która po raz-pierwszy za 
prezentuje się publiczności w sztuce „Jarmark 
małżeński“, 

Równocześnie przypomina dyrekcya, że po- 
cząwszy od dzisiaj, wieczorne przedstawienia 
zaczynać się będą już o godz. 71/2. 

— Warsztat dla uczniów szkół Śre- 
dmich. Wpisy do warsztatu na rok szkolny 1908/9 
odbędą się w dniach 10, 11 i 12 b. m., t.j. w czwar- 
tek, piątek i sobotę od godz. 3 do 4 po południu 
przy ul. Podzamcze 30. Opłata roczna wynosi 10 K. 
Ubodzy a pilni uczniowie, którzy przy wpisie wy- 
każą się odpowiedniem poświadczeniem dyrekcyi 
szkoły, mogą być od opłaty uwolnieni. W zakres 
robót warsztatowych wchodzi: wyrób rozmaitych 
przedmiotów z drzewa i żelaza, roboty piłeczkowe, 
rzeźba, wypałanie na drzewie, tokarstwo. Każdy 
uczeń pracuje w warsztacie dwa razy w tygodniu 
w godzinach popołudniowych. 


— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wicza, ul. Szewska 16, I. p. 

Czytelnia pism otwarta od godz. 11—1 i oł 
4—9, w niedziele i święta od godz. 10—1 i od 
4—9. Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 4—9 
w niedziele i święta od 10—1. Biuro otwarte od 
godz. 5—7 prócz niedziel i świąt. Archiwum 
społeczne. 

— Repertuar teatru miejskiego w Kra- 
kowie. 

Sobota: „Podczłowiek*, komedya w 3 aktach Ta- 
deusza Jaroszyńskiego (nowość). 

Niedziela: „Podezł wiek*, komedya w 3 aktach 
Tadeusza Jatoszyńskiego. 

Poniedziałek: „Kordyan*, poemat dram. J. Sło 
wackiego. 

Wtorek: „Kościuszko pod Racławicami*, obraz 
historyczny w 7 odsłonach A. W Lasoty. 

Środa: „Moralność pani Dulskiej“, tragi- farsa 
kołtuńska w 3 aktach G. Zapolskiej-Janowskiej (po- 
pułarne). 

Czwartek: „Podczłowiek*, komedya w 4 aktach 
T. Jaroszyńskiego. 

Piątek: „Car Samozwaniec“, pięć aktów z kroniki 
dramatycznej A. Nowaczyńskiego. 

Sobota: „20 dni kozy“, krotochwila w 3 aktach 
M. Hennequin'a i P. Vebera (nowość). 

Niedziela: „2? dni kozy“, krotochwila w 3 aktach 
M. Hennequin'a i P. Vebera. 

Poniedziałek: „Tamten“, sztuka w 5 aktach J. 
Mask: fl. 

Bilety wcześniej nabywać można w kasie zama- 
wiań w handlu B. Wierzejskiego. 

— Repertuar teatru ludowego. 

Niedziela po południu: „Gorąca krew*. — Wie- 
czór: „Jarmark małżeński“. 

Poniedziałek: „Przygody pensyonarki* (Mamselle 
Nitouche). 

Wtorek po południu: „Wesoły rezerwista*. — 
Wieczór: „Obywatełka z Krowodrzy*. 

roda: „Grube ryby“. 


Nowiny lwowskie, 


Szkarlatyna. Dnia 3 b. m. było 8 nowych 
wypadków, z tego 1 śmiertełny. Ogólna licz- 
ba chorych w tym dniu wynosiła 258, z czego 
239 miejscowych, a 19 obeych. Gmina przy- 
jęła jeszcze 2 lekarzy epidemicznych, tak że 
obecnie jest ich siedmiu. Najsilniej objawia 
się epidemia w dzielnicach żółkiewskiej i gro- 
deckiej. 

Wczoraj przy ulicy Rejtana zamknięto ho- 
tel i kawiarnię, ponieważ jednemu ze służby 
zachorowało dziecko; dalej zamknięto praco- 
wnię szewską, oraz zakazano jednemu doroż- 
karzowi wyjeżdżać na miasto. 

Siczyński. Nowe śledztwo przeciw Siczyń- 
skiemu nie rychło się rozpocznie, gdyż do- 
piero po nadejściu aktów i wyroku z Wie 
dnia, co może potrwać kilka tygodni. Naj- 
pierw Siczyński zostanie poddany obserwacyi 
psychiatrycznej, co potrwa około dwa mie- 
siące. We Lwowie obiegają pogłoski, że na 
ten czas Sieczyński oddany zostanie do za- 
kładu dla obłąkanych w Kulparkowie. 

Krąży pogłoska, że nową rozprawą, która 
odbędzie się w grudniu lub styczniu, kiero- 
wać będzie świeżo mianowany wiceprezydent 
sądu krajowego p. Miłaszewski. 


Z kraju. 


Szkarlatyna w Tarnopolu. Obliczono, że do- 
tąd w mieście zachorowało 386 osób, z któ- 
rych 72 zmarło. Dotąd zamknięto wszystkie 
szkoły ludowe i wydziałowe, *'seminaryum i 
niższe klasy szkół Średnich do 15 b. m. Mia- 
sto robi starania, aby zamknięto także wyż- 
sze klasy, a rok szkolny rozpoczęto dopiero 
od 1 października. 

W okolicy również szereg szkół zamknięto. 

Qdkopanie zwłok. W Białej odkopano zwło- 
ki 26 letniego Hugona Goldberga, zmarłego 
nagle 18 z. m., syna propinatora i handlarza 
drzewem, który niedawno zbankrutował na 
2 miliony K. Prokuratorya podejrzywa, że 
młody Goldberg nie umarł naturalną śmier- 
cią, lecz popełnił samobójstwo. 

Bezpieczeństwo na gościńcach galicyjskich 
ilustruje następujący wypadek: W nocy z 2 


na 3 b. m. na przejeżdżającege gościńcem 
z Sieniawy do Przeworska, koło przysiółka 
Jagiełło, agenta jednej z firm krakowskich 
napadli chłopi, obili go kijami i usiłowali go 
obrabować. Z trudem udało się napadnięte- 
mu wymknąć i ujść wielkiego niebezpie- 
czeństwa. 

Malwersacye na poczcie. W Nowym Targu 
od pewnego czasu dostrzegano w urzędzie 
pocztowym, że giną rozmaite posyłki. W re- 
zultacie poszukiwań zasuspendowano ekspe- 
dytora Zelaznego, który natychmiast umknął. 
Dalej został zasuspendowany drugi ekspedy- 
tor Gawenda, u którego podczas rewizyi 
znaleziono wiele rzeczy zaginionych. Gawen- 
da wypierał się winy i stając we własnej 
obronie, zagroził pocztmistrzowi browningiem, 
na co tenże wezwał żandarmeryę i polecił 
odstawić go do aresztów policyjnych. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Aresztowanie zastępey prokuratora. Z Ło- 
mży donoszą, że aresztowano tu przybyłego 
ze Pskowa do swej narzeczonej podprokura- 
tora, przyczem napisano do prokuratora pskow- 
skiego, ażeby dokonał rewizyi w mieszkaniu 
swego pomocnika. Przyczyna aresztowania 
nie jest znana. Wiadomo tylko, że brat na- 
rzeczonej jest zamieszany do procesu polity- 
cznego. 

Z earnt. 


Przed jubileuszem Tołstoja. Agencya pe- 
terspurska donosi: Z okazyi przygotowąń, 
jakie są czynione do uroczystości 80-tej ro- 
cznicy urodzin hr. Lwa Tołstoja, wystosował 
synod odezwę do wszystkich prawosławnych. 
W odezwie tej nie przeczy synod, że Tołstoj 
położył wielkie zasługi aż do lat 70-tych 
w literaturze, które go uczyniły pisarzem 
sławnym w świecie. Jednakże Tołstoj zmie- 
nił później nagle swą literacką działalność, 
atakując chrześcijańską naukę i występujące 
jako zawzięty przeciwnik prawosławnego ko- 
ścioła. Uczczenie człowieka, który odpadł od 
kościoła Chrystusa, mogłoby wywrzeć zły 
wpływ na młodzież i ludzi słabej wiary 
i dlatego wzywa synod wszystkich prawo- 
wiernych, aby wstrzymali się od udziału 
w uroczystościach z powodu rocznicy uro- 
dzin Tołstoja i poleca duchownym, aby za- 
jęli się rozszerzaniem pism,  prostujących 
nauki Tołstoja. 

„Reforma“ w armii. Cesarski rozkaz do 
armii znosi dotychczasowe czapki futrzane 
w całej armii z małymi wyjątkami i zapo- 
wiada zaprowadzenie nowego nakrycia gło- 
wy. Jak przyjmują, mają to być czaka po- 
dobne do tych, jakie noszono w czasie 
wojny o wolność. 

Ze świata. 


Zmarł w Dreznie artysta-skrzypek Maks 
Lewinger, krakowianin, który obdarzony 
wielkim talentem, zdobył sobie uznanie i sła- 
wę w świecie muzycznym jako wirtuoz. Był 
kolejno pierwszym skrzypkiem opery wiedeń- 
skiej, potem profesorem konserwatoryum w Bu- 
kareszcie, a w końcu pierwszym skrzypkiem 
nadwornej opery drezdeńskiej. Zmarł w mło- 
dym wieku, licząc zaledwie lat 37, osieroca- 
jąc żonę i dziecko. 

ywcem pogrzebani. Z Miechowa w gub. 
kieleckiej donoszą: We wsi Grzegorzewicach 
nad rzeką Dłubnią, trzech włościan kopią- 
cych piasek zostało żywcem zasypanych. Naj- 
pierw piasek zasypał jednego. Dwaj pozostali 
śpiesznie odgrzebali głowę, i ująwszy go za 
ramiona, chcieli wyciągnąć nogi, przygnie- 
cione ziemią. Nagle oberwał się ogromny wał 
iłu i wszystkich grubą warstwą przywalił. 
Świadkowie wypadku nie byli w stanie ura- 
tować nieszczęśliwych. 

lii międzynarodowy kongres filozofów obra- 
dujący w Heidelbergu wybrał Bolonię jako 
miejsce następnego kongresu, który odbędzie 
się w r. 1912. 

Edison wynalazł nowy statek napowietrzny. 
Słynny wynalazca Thomas A. Edison, usu- 
nąwszy się przed niejakim czasem w zacisze 
domowe, na nowo dał o sobie znać. Oto opra- 
cował on model nowolatającej maszyny, która 
o tyle jest doskonalszą od innych, że może 
z miejsca od razu wznieść się w górę bez 
rozpędu. Konstrukcya nowej maszyny łata- 
jącej rozpocznie się natychmiast, skoro tylko 
Edison uzupełni mniejszej wagi braki przy 
modelu, gdyż główne trudności zostały już 
pokonane przez wynalazcę. 

Dług wdzięczności. W Taganrogu w okre- 
sie dawniejszych pogromów żydowskich, mło- 
dy chłopiec, Lakob, sierota, którego ojca za- 
mordowano podczas pogromu, a matka wkró- 
tce potem umarła, był wzięty na wychowa. 
nie przez ubogiego czapnika Manna. Przy- 


MAGAZYN KO 


NFEKCY! 


dziecinnej dla dziewcząt i chłopców. doborowym. 


SPECYALNOŚĆ | zy że, peleryny, sukienki, 


i ubranka, również fartuszki, kapuzy itd. 
Wszystkie towary odznaczają się elegancyą i wyrobem 99 
Z powodu niskiego czynszu ceny bardzo przystępne, KKraków, Grodzka L. 6, w podwórzu. 


MAISON BEBE" 


Zmiana lokaluE 


Antoni Tabo 


przeniósł swoją pracownię obuwia na ul. Dłu- 


gą I. 
i damskie według francuskich modeli, 
po cenach przystępnych. — pap” Tamże specyalny skład kaloszy rosyjskich." -pE 


ii. — Wykonuje obuwie męskie 


4 Kraków, niedziela 


NAPRAQD 


6 września 1908 


Nr. 246. 


brany ojciec, zajął się sierotą jak rodzonym 
synem. Ale wspomnienia o zamordowanym 
ojcu, o pogromie, popędziły chłopca za ocean. 
Odtąd nikt o nim nie słyszał. Dopiero przed 
kilku tygodniami rabin taganrogski Brawetr- 
man otrzymał następujący list z Ameryki od 
gubernatora Bostonu: 

„Jestem rodem z Taganrogu, żydem; mam 
lat 36. Gdym był dzieckiem pracowałem u 
czapnika Manna, który mię uczył swego rze- 
miosła. Obecnie zajmuję urząd gubernatora 
w Bostonie i senatora Stanów Zjednoczonych 
i pragnąłbym odwdzięczyć się memu dobro- 
czyńcy za wszystko, co zrobił dla mnie. Pro- 
szę, odszukaj go pan, zakomunikuj mi jego 
adres lub poproś go w mojem imieniu, by 
przyjechał do mnie i pod mym dachem spę- 
dził ostatnie lata życia w szczęściu i spo- 
koju“. 

Rabin natychmiast zarządził poszukiwania 
Manna. Okazało się, że Mann z biedy i nę- 
dzy trzy lata temu powiesił się. Żona umarła 
rok przedtem. Po zmarłych pozostały dwie 
córki. Jednę gmina miejscowa wydała zamąż, 
druga jest kasyerką w jednej z miejscowych 
aptek. Podobno temi dwiema obiecał się był 
wychowanek Manna zaopiekować. 

Podpalania w Nowym Jorku namnożyły się 
w ostatnich dniach w zastraszający sposób. 
W nocy z 2 na 3 b. m. w dzielnicy Yor- 
kville było 17 podpaleń i to w domach, za- 
mieszkałych przez setki rodzin. Policya przy- 
puszeza, że podpalania są dziełem złodziei, 
którzy korzystają z zamieszania, aby plądro- 
wać mieszkania. 

Nieszczęśliwy wzlot. W Waterville w Ame- 
ryce północnej wzniósł się 3 b. m. Karol 
Jones w swym balonie „Boomerang* w górę, 
gdy nagle nastąpiła eksplozya gazu, wskutek 
czego balona się zapalił i z wysokości 500 
stóp spadł na ziemię. Jones, naturalnie, zgi 
nął na miejscu. 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje— fortepiany, pianina, harmonie i pla- 
nolo — krajowe i zagraniczne nowe i prze- 
grane— za gotówkę i na spłaty— bez zaliczki. 
OG >>— O 


Z różnych stron. 


Wynalazca kart z widokami. — Ksiądz mordercą 
swych sióstr. — Asekuracya przed małżeństwem. — 
Delożowany Chrystus. 


Według twierdzenia gazet niemieckich, wy- 
nalazcą kart z widokami był zmarły w 1904 
r. w 67-mym roku życia księgarz August 
Schwarz w Oldenburgu. Po wprowadzeniu 
w r. 1870 w Niemczech kartek koresponden 
cyjnych, wpadł on na pomysł ozdabiania ich 
obrazkami. Ponieważ wówczas z powodu 
wojny francusko-niemieckiej ludzie nie my 
śleli o pisaniu długich listów, pomysł Schwarza 
podobał się i wkrótce znalazło się mnóstwo 
naśladowców. Widokówki w formie, w jakiej 
obecnie są w użyciu, zaczęły wchodzić w 
modę w r. 1872, a miejscem ich masowego 
rozpowszechniania była Norymberga. 


y > s 


Madrycki dziennik „Imparcial* donosi, że 
ks. Crespo, proboszcz w jednej wsi w pro- 
wincyi Soria, w bestyalski sposób zarżnął 
nożem dwie swoje siostry w wieku 10 i 12 
lat. Aresztowany, przyznał się do morderstwa 
i podał, że miał zamiar jeszcze zamordować 
resztę swego rodzeństwa, oraz matkę i ciotkę, 
aby pozostać jedynym dziedzicem majątku 
rodzinnego. Zamierzał on potem porzucić stan 
duchowny i ożenić się z kobietą, z którą od 
dłuższego czasu utrzymywał stosunek mi- 
łosny. 


P. T. 


W niektórych stanach Ameryki północnej 
zaprowadzono podatek od kawalerów, aby 
w ten sposób skłonić ich do małżeństwa. 
Niektórzy zatwardziali kawalerowie nie chcą 
ani się żenić, ani podatku płacić, wpadli 
więc na następujący, iście amerykański po- 
mysł: założono asekuracyę, która za niską 
premią przyjęła na siebie opłatę podatku ka- 
walerskiego. Spekulacya poszła tak świetnie, 
że inicyatorzy noszą się z myślą rozszerze- 
nia interesu na Europę przez założenie filij 
w wielkich miastach. 


. „ * 


W  południowo-włoskiej prowincyi Apulii 
panuje chroniczny brak wody tak, że głó- 
wnie woda deszczowa służy ludziom i zwie- 
rzętom za napój. W ciągu obecnego lata nie 
padał jednak przez 3 miesiące deszcz, tak, 
że zapanował dotkliwy brak wody i namno- 
żyły się liczne choroby między ludźmi i zwie- 
rzętami. Rząd urządził wprawdzie dowóz wo- 
dy kolejami i okrętami, ale to nie mogło po- 
módz okolicom, dokąd koleje i okręty nie 
dochodzą. Ludność urządzała procesye, ale 
i to nie pomogło. W ostatniej rozpaczy po- 
stanowiono „ukarać“ Boga. Zrobiono to w 
mieście Baz w ten sposób, że wyniesiono 
olbrzymi posąg Chrystusa z kościoła na plac 
publiczny, gdzie ustawiono go wśród okrzy- 
ków: „Jezusie, dopóki nie ześlesz deszczu, 
nie przyjdziesz napowrót do kościoła!“ 

Ponieważ i to nie pomogło, a deszezu 
wciąż niema, stoi ciągle Chrystus na placu. 


NABESŁANE. 


(Za dział ten redakaya nie odpewiada). 


Dra Artura Frommera. 


Kraków, ui. św. Tomasza 18, 


Lecznica chi- 
rurgiczna, in- 
słytuł Roent- 


genowski 1. piętro. 
z przenośnym (Róg ul. Floryańskiej). Telef. 81. 
aparatem Godz. przyjęć od 9 do 11. 
Szwedzka gi- Godz. ordynac. od 3 do 4. 
mnastyka le- Oddzielne ambulatoryum dla 
cznicza. mniej zamożnych osób. 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci, 


Leczenie skrzywień kręgosłupa, chorób sta- 
wów | kości. 


Zakład Zanderowski 
Kraków, ul. Zyblikiewicza |. 9. Tei. 796. 


Od 9—1 rano, od 4—6 pop. 
Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtel. 


TYLKO MASZYNAMI WYRABIANE 


TUTKI »KOSMOS« 


SA HYGIENICZNE 
(z Fabryki ST. Woloszyńskiego w Krakowie. 


Wypadanie włosów, 
wady urody cery twarzy, 
leczy się w lecznicy lekarsko- kosmetycznej 
Dra 
Kraków, ul. Floryańska I. 37. 


Brodawki, znamiona i t. d. usuwa się ra- 
dykalnie prądem elektrycznym. 


Kancelarya adwokata 


Dra Adolfa Zeitnera 


przeniesioną została 
do domu przy ul. Grodzkiej 29. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż nabyłem na własność 


Lekarz chorób dzieci 


Dr Alfred Merz powrócił 


i ord. od 2—4, ul. Kolejowa 8. 


Dr B. GRUNHUT 


powrócił. 
Dietlowska 43, ord. 2—4 pop. Telefon 704. 


NELEGRAMY 


z dnia 5 września, 


Zderzenie się pociągów. 

Lwów. Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie ogłasza: Dziś przed godziną trze- 
cią nad ranem zderzyły się pociągi towa- 
rowe Nr. 1762 i 1773 w pobliżu stacyi Sy- 
nowódzko Wyżne. Skutkiem zderzenia u- 
szkodzoną została maszyna pociągu Nr 
1773 — zaś ze służby kolejowej doznali 
kontuzyj palacz i kierownik po- 
ciągu Nr 1773 ciężkich, a 5 kondu- 
ktorów lekkich. Oba pociągi wciągnięto 
do stacyi Synowódzko. Rannych funkcyo- 
naryuszów wysłano do Stryja pociągiem 
osobowym Nr 1712, który opóźnił się o 
godzinę. Ruch pociągów odbywa się pra- 
widłowo. Dochodzenia wdrożono. 

Choroba ministra oświaty. 

Waidhofen. Minister oświaty dr Marchet 
cierpi na lekkie zapalenie naczyń limfa- 
tycznych, co zmusza go, mimo że stan je- 
go już się poprawił, do szanowania się. 

Cholera w Rosyi. 

Petersburg. W Kijowie, Moskwie, Jaro- 
sławiu, Orle i Kostromie wydarzyły się 
pojedyncze wypadki cholery. W Rostowie 
nad Donem wydarzyło się 76 wypadków 
zasłabnięć, z tego 39 wypadków Śmierci. 

Niemcy w Afryce. 

Berlin. „Reichsanzeiger* donosi, że podse- 
kretarz urzędu kolonialnego Lindequist uda. 
je się w podróż służbową do Afryki wscho 
dniej, która potrwa 4 do 6 miesięcy. Dalej 
donosi „Reichsanzeiger*, że gubernator Patt- 
kamer otrzymał zezwolenie przejścia w stały 
stan spoczynku. 


Marokko. 


Walka dyplomatyczna e uznania Mulej Hafida. 

Paryż. „Temps* donosi, że król Alfons 
hiszpański podczas onegdajszego spotkania 
się z francuskim ministrem spraw zagra- 
nicznych Pichonem zgodził się na plany 
przez niego przedstawione. Pichon po po- 
łudniu odbył dłuższą konferencyę z hi- 
szpańskim ambasadorem. 

„Temps* sądzi, że francusko-hiszpańska 
nota zajmuje się tylko interesami ogólnej 
natury i pozostawia wszystkie szczegóło- 
we kwestye na czas późniejszy. Zapropo- 
nowane w niej warunki w sprawie uzna- 
nia Mulej Hafida są następujące: 

1) uznanie umowy w Algeciras; 

2) uznanie wszystkich międzynarodo- 
wych traktatów i wynikających z tego zo- 
bowiązań, specyalnie natury finansowej; 

8) sprawiedliwe i przez obustronne po- 
rozumienie uregulowanie przyszłego poło- 
żenia Abdul Azisa; 

4) zwrot kosztów z powodu niepokojów 
w miastach portowych, jakoteż kosztów 
spowodowanych przez konieczne zarządze- 
nia dla utrzymania porządku. 

Odpowiedź Włoch na notę niemiecką, 
tak samo jak angielska odpowiedź, brzmi 
w tym duchu, że należy poczekać na fran- 
cusko-hiszpańską notę. 


Zdaje się, że Niemcy postanowiły nie 
uznawać Mulej Hafida sułtanem, zanim to 
uczynią inne mocarstwa. 


Abdykacya Abdul Azisa. 

Londyn. „Daily Telegraph* donosi, że 
Abdul Azis ma abdykować na rzecz swe- 
go starszego brata Mulej Mohameda, nie 
Mulej Hafida. Obawiają się, że wywoła to 
nowe zawikłania. Generał d Amade czyni 
starania, aby nakłonić Abdul Azisa do ab- 
dykacyi na rzecz Mulej Hafida i do prze- 
siedlenia się do Francyi. 


Z TURCYI. 


Konstantynopol. Słychać, że wszyscy u- 
więzieni ministrowie i wszyscy urzędnicy 
zostali wypuszczeni na wolność. 


Strejki kolejowe. 

Konstantynopol. Strejk w tutejszych war- 
sztatach kolei wschodnich zakończył 
się. 

Konstantynopol. Wicedyrektor kolei wscho- 
dnich Miller odjechał do Saloniki z peł- 
nomocnictwem zadowolenia żądań 
strejkujących. Także kolej Adryano- 
pol- Konstantynopol prawdopodobnie za- 
dośćuczyni żądaniom służby i zapo- 
bieży wybuchowi strejku. Za interwencyą 
austro-węgierskiej ambasady Porta pole- 
ciła wszystkim władzom łokalnym, by po- 
pierały usiłowania kolei wschodnich. Także 
i młodoturecki komitet ma w tej mierze 
interweniować. 


MYDŁA przetłuszczone 
toaletowe 

(w cenie pocz. od 60 hal.) oraz 

Philodermine Malinowskiego 


(cena 70 h.) idealnie usuwają szor- 
stkość skóry I zapoblegają pękaniu. 


2 INU 


Za stawarzyszeń | zqrOmARZEĆ. 


Ogłoszenie. 

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra- 
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha- 
ierzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują I koronę 
za jednorazowe ogłoszenie. 


* Baczność kaflarze krakowscy! W po- 
niedział k 7 b. m. o godz. 7 wieczorem odbędzie 
się poufne zebranie w sali Związku stow. rob., ul. 
Wiślna 5, II. p. Że względu na ważne sprawy o 
jak najliczniejszy udział uprasza zarząd. 

* Zabawa mefałowców, odłożona dnia 30 
sierpnia, odbędzie się w niedzielę 6 b. m. w ogro- 
dzie ludowym w Czarnej Wsi. Początek o 
godz. 2 po południu. 

* Wiedeń. Wszelkich informacyj, dotyczących 
wyższych zakładów naukowych Wiednia, jak ró- 
wnież stosunków, interesujących chcącą się uczyć 
w tych zakładach młodzież, udziela stowarzyszenie 
postępowej młodzieży polskiej „Spójnia“, XVIII/2 
Withauergasse l. 13, II. T. 14. 

* Grac. Wszelkie informacye, odnoszące się do 
studyów w Gracu, udziela Polskie Akad. Stow. 
„Ognisko* (Biirgergasse 18 III. St.). 


Karsa telegraficzna. 


Rudapaszt, 5 września, Pszenica na październik 11:20 
do 11:21. Pszenica na kwiecień 11:56 do 11°57. Ży- 
to na październik 933 do 9'34, Żyto na kwiecień 
9:63 do 964. Owies na październik 804 do 805. 
Owies na kwiecień 8'40 do 8'41. Kukurudza na 
wrzesień 8'05 do 806. Kukurudza ne maj 7:29 do 
7:80. (Rzepak we wrześniu nie notuje). 

Oferty mierne. Chęć kupna mierna. Usposobie- 
nie słabe. Pogoda: pochmurno. 


Przepowiednia pogody. 
Galicya zachodnia: Zmiennie, opady, mierne wia- 
try, chłodno, niejednostajnie. 


ZAŁOŻONY W R. 1869 


mores = P|ERWSZORZĘDNY MAGAZYN GALANTERYJNY 


w Krakowie, Rynek gł., Linia A-B, L. 47 (w Hotelu Drezdeńskim) 


obecnie pod firmą Zygmunt Wieczorek, a dawniej będący własnością Józefa Rudnickiego i tenże nadal pod własną firmą prowadzić będę. — Prowadząc towary z pier- 
wszej ręki i z najpewniejszych źródeł krajowych i zagranicznych, mogę Śmiało konkurować z firmami tutejszemi i zamiejscowemi. 
Wykształcenie moje fachowe nabyte za granicą, oraz długoletnia praca w handlu W-go Anastazego Froncza w Krakowie, daje gwarancyę, że potrafię Szanowną P.T. Publiczność 
w każdym kierunku Jej wymagań zadowolić. 

Polecając przeto mój magazyn łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności i prosząc o pamięć, kreślę się z wysokiem poważaniem 


STANISŁAW KOMPERDA. 


NAJNOWSZE! | < 


Bryndza owcza karpacka. Tylko | Wyrób i sprzedaż kapeluszy 


1 faska 5 kg. bryndzy daserowej . „ X 6'50 


Mimo ogólnej drożyzny 


sprzedaję moje towary 


jowej ; h i AK a | i nadal po nadzwyczajnie z 
hak mi m i gg] KNÓŚKI CZAS — = set tanich cenach. Niklowy | KtO mie kocha 
1 paczka 5 kg. sera szwajcarskiego „, K 8'50 ZEW") Specja- Specya- KAP ELU SZE j Remontoir kieszonkowy swojej Ż0N j swoich dzieci! 
1 paczka 6 kg. słoniny bardzo grubej K 7'50 i D zzz p : CYLINDRY | z marką Systemu Ros- J | y i 
1 paczka 5 kg. słoniny wędzonej . . „b prze AZ resztek mara lista lista R E e rd GG" Wo własnym interesie "30E 


proszę zażądać za nadesłaniem marki 
poczt. na 10 h. prospektu i cennika. 


Wysyłka pod dyskrecyą. 


na ubrania męskie i na spodnie poleca 


8:50 w przełasonowaniu kapeluszy męskich, 
po znacznie 7:58 | damskich i dziecinnych, oraz słom- 


1 blaszanka 5 kg. smalcu wieprzo- 
LED TAPECIE 

1 blaszanka powidła tureckiego |. 

1 paczka 5 kg. śliwek tureckich . 


K 
1 paczka 5 kg. kiełbas wieprzowych . K 
K 


HARRY FROMMER 

K > kowych kapeluszy. | PZ LŁEDZENEZFE ear A - a P i JÓ ZEF BAUER 

1 kg. k „K2—dk 30 | znižonych cenach 7 Budzik najlepszy K 3— Łańcuszki 

1 ko hem tarchenya . . . "K 070 y z Prasowanie cylindrów na poczekaniu | Kr aków,Grodzk 2 srebrne od Kor. 2—. Zegarki dam- | KOSMETIK, hygieniczno-chem. fabryka, 

1 kg. mąki ziemniaczanej . . „Ko 050 w składzie sukna i kortów zn skie złote od Kor. 20—. Wr E AE łk 

1 kg. pieprzu czarnego . 180 M. S. BANASZEK Ee Bonato insig waipa cenniki nan Senare a En 0 2) 
Kraków, Grodzka 30. ga! Ul, Krakowska I 


kopertach, bardzo silny Kor. 12— 
Stalowy damski remontoir K 7'80. 


żądanie darmo i opłatnie. 


Uwa- | Bielizna męska, krawaty, rękawiczki it. P. | IGNACY CYPRES, KRAKÓW 
ga! | Ceny najniższe. ul. Floryańska 49. 7 


Wledeń, I. Sonnenfelsgasse 21. 


poleca dom eksportowo-handlowy 


Kiefera Leona (Kesmark) Spis, Węgry. | 


OBNE OGŁOSZENIA | 


anons w „Drobnych ogłosze- § 
h“ liczymy za każde słowo 
6 nal., tytuł 20 hal. 


Kilku 
adzi blacharskich 
ie stałe zatrudnienie w pra- 
blacharskiej Miszczyńskiego 
Podgórzu ul. Lwowska L. 1. 


la rozszerzenia 

ego interesu potrzeba ciche- 
ppólnika z 10.000 koron, 300/0 
zapewnione. Oferty: Kraków, 
poste restante A. B. K. 885 


Piekarnia 

entarzem we wsi mającej 6000 
pkańców, jest zaraz do odstą- 
a. Potrzebna gotówka 600 Kor. 
omość: Jan Zieliński w Kra- 
e, Klinika Okulistyczna. 881 


nogrona deserowe 


i kuracyjne, 
pkwinie, najlepsze gatunki 5 kg. 
Kor. 50., 100 kg. za 36 Koron 
rcza J. Müller, właściciel 
innie, Kiskunhalas Węgry. 


Bilardy 
bolowe, system amerykański 
tawe dla małych lokali poleca 
na sprzedaż dla Galicyi Zy- 
Schutzman w Drohoby”zu. 


Winogrona 

acyjne i deserowe 
psze gatunki (duże jagody) słod- 
codziennie świeże z krzewu 
2 Kor. 45 halerzy L. Altneu, 
Versecz 17, Węgry. 853 12 


Zdolna nakładaczka 


Jzie zajęcie w drukarni Deu- 
tschera w Podgórzu. 861 


olny tapicer i dekorator 

zie stałe zatrudnienie w zakła- 
tapicerskim, Rynek gł. L.13 1 p. 
pba także chłopca do praktyki. 


O 150, taniej 

zyszom, członkom org. centre 
ycielom, akademikom /j stu 
pm trwale i dokładnie według 
ali angielskiej, wykonywa ubra- 
tak %" powierzonych jakoteż 
Obranych materyałów. P. Górka 
c, Kraków, Floryańska l. 21. 
wincyę wysyłam próbki, mo- 
sposób brania miary, ceny 
ubrań. 889 


żnę dla Gospodyń! 


m zaszczyt zawiadomić P. T. 
szność, iż otworzyłem na- j 
t interes 

ulicy Sławkowskiej I. 31. 


nadszedł świeży transport 
itej 


elany karlsbadzkiej 


edaję różne naczynia na wagę 
do 60 h. za 1 kg., restauracyjne 
bia po 40 hal. za 1 kg. 
imioty luksusowe i dekora- 
po bardzo niskich cenach. 
laszam o jedno tylko zakupno 
bbę, celem przekonania się o 
ałej taniości. 
bcając się łaskawej pamieci, 
się z poważaniem 
M. ZANGEN 
dawniej Vogelhut. 


GLANZBERĘ 


akowska 3 (naprzeciw gł. poczty) 


poleca gramofo- 
ny marki „Anio 
: łek*, wielki wy- 
mt bór płyt najnow- 
, \ szych zdjęć, ma 
zj szyny do szycia, 
NA rowery i części 
składowe po ce 
a nach fabryczna 
— Reperacye wy- 
p się szybko i dokładnie. 


Kraków, niedziela 


W TARNOWIE “| AS 


oczone austryackie akcyjne towarz. żeglugi parowej 


„„AUSTRO AMERICANA 


TSS Kraków, ul. Lubicz 1.8. 


towarzystwo żeglugi upoważnione reskryptem ministeryalnym 
a 30 kwietnia 1801 do 1. 2190 do ustanawiania ajentów i reprezen 
tantów we wszystkich miejscowościach Austryi. 


Regularna i bezpośrednia komunikacya 

z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d. 
kmajmy się zasady: „swój do swego“. Kto.więc chce jechać 
niech się uda tylko do firmy krajawej: 

Jeneralna Ajencya dla Galicyi I Bukowiny I sprzedaż kart okrętowych 


LDLUST i Ska Kraków, Lubicz 7, naprzeciw dworca 
jowego. — Lwów, ul. Na Błonie 2. — Czerniowce, Brody, 
ibrzezie, Podwołoczyska, Szczakowa, oraz wszystkie pro- 
: wincyonalne ajencye. 34 


APTEKA 
FORT. GRALEWSKIEGO 


w Krakowie ul. Szczepaiska L. 1. 
Poleca następujące wyroby fłasne: 


PETROGEN 


Jah ra" Wyśmienity środek do kośserwowania włosów, u- 
n 


suwa łupież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki wło- 
sowe i zapobiega wypada.iu. Gana flakonu K 2 IK 4. 
BALNODOR KREN 
Znakomity środek ko»aetyczny do pielęgnowania 
cery i skóry. j 
Nie zawiera żadnych Auszczów, nadaje cerze i skó- 
rze nadzwyczajną głdkość i używa się przeciw o- 
paleniu słonecznem, wypryskom skórnym, piegom, 
zaczerwienieniu twrzy i rąk. Tuba 70 halerzy. 


BALNODOR MYDŁO 


Wolne od szkodiwych składników, odznacza się 

delikatnym i w'kwiutnym zapachem, wpływa ko- 
u rzystnie na naxórek, wybiela i wydelikaca skórę, 
nadaje jej bjlłość i aksamitną gładkość. „Jahra* 
Bałnodor myd% I kram używane razem uzupełniają 
się w swych skutkach i są idealnymi środkami do 
pielęgnowafia cery i skóry. Sztuka 1 K. 
KALI CHLORICUM *ASTA DO ZĘBÓW 


Jahra" Wybiela „ęby, desinfekcyonuje jamę ustną. Tuba 
„ 80 ha 


hałery, 
Wysyłki na 


5 
go 


" 
„Jahre 


„ACH! 


Ostrzeżenie. 


Zawigdamiamy P. T. Publiczność, że 


(wyłączną i jedyną 
£ Sprzedaż węgla z kopalni 


BORY 


oddaliśmy na Kraków i okolicę firmie 


ADOLF GLUMENFELD 


w Krakowie, ulica Pawia 12, Telefon 59 


że zatem mikt inny do sprzedaży węgla 

z kopalni Bory nie jest upoważnio- 

my, a oferty, pochodzące od innych firm lub 

ajentów mają na celu wprowadzenie w błąd 
P. T. Publiczność. 


Towarzystwo akcyjne górnicze i przemysłowe 


(kopalnia Domsa) 


Societe Anonyme Minière et Industrielle, 


PO Oo Å—— 


ea p —— 7) yz 


H=r=>E. R LĄ 


„POB KRAKÓWIANKĄ 
HENRYK MIKOŁAJEWICZ 


poleca 


TOWARY BŁAWATNE I MODNE 


KRAKÓW, UL. SIENNA L. 1. 
PRÓBKI NA ŻĄDANIE DARMO I OPŁATNIE. 


I CENY STAŁE! DOM CENY STAŁE! [Ę 


Najszłlachetniejsze 
Winogrona kuracyjne 


(gatunek merańskich) w pięknych koszykach opłatnie 
K 3'50. Najlepsze winogrona stołowe czerwone i białe 
chasselas, opłatnie K 3, wysyła eodzień świeże za zali- 
czką Zarząd dóbr Wilhelma Auspitz'a Lugos, Połud. Węgry. 


Skład we wszystkich aptekach. 
pe 


tutki 


Jenerajna ajencya dla Galicyi I Bukowiny eraz 
Zastępstwo austr, I p. n. LLOYDU 


GOLDLUST i S-ka 


cygaretowe FR AI Wa 


Bibułka jest zrobioną z najdelikatniejszych włókien liści mowro- 
wych, więc nie dziwnego, że pali się łekko i równo, a dym jest 
łagodny i chłodny. Własności ta podwyższa jeszeze umieszczona w ustniku 


„WATA SALVESGL< 


Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio-moenych—wsku- 
tek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący 
tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nlkotyną, powinien palić tylko 
w cygarniczkach szklanych z watą „Salvesol*. 
Oryginalny pakłecik „Waty Sałvesol'* wystarcza na 200 do 400 paple- 
rosów lub cygar. — 1000 sztuk tutek „Fram“ koron 3, 10 cy- 
) garniczek koron 1:20. Pakiecik waty „Salvesol* 30 lub 60 hal. 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „NORIS% 


Mr. W. Bełdowski, Kraków 7. | 


NAPRZOD 


Księgarnie $, A. M noce 
i Dra Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie 
polecają dzieła pedagogiczne 


Reussnera 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Języków w Szkole i Do- 


mu bez nauczyciela, z objaśnieniein 


wymowy i kluczem, pod tytułem: 


| amounczek 


8 Polsko- Niemiecki kurs I-szy 
K 2:40, — kurs II K 4:80. — 
Polsko-Francuski kurs I kor. 
SĄ 3:60, — kurs II kor. 9'£0. — 

§ Polsko-Angielski kurs I kor. 
2'380, — kurs II kor 3:60. — 
Polsko-Rosyjski kurs I k. 4°20, 
kurs H kor. 5'40. — Amerykański Prze- 
wodnik z rozmówkami angielskiemi 
kor. 1:30. 


Najnowsze i najlepsze fasony 


Plerwszej 
Fabryki gorsetów 


A "Z 
4 ża 


Stradom 15- 


Fllla Grodzka L. 1 (wchód przez sień) 


H. SCHMEIDLER 


Nowa modele na rek 1908/9. 
Dostawca centrali zakupu. 


Winogrona kuracyjne 


i deserowe 


świeże z krzewu koszyk 5 kg. franko 
3 kor. 50 h. Nagler, Nyir- Mada 63, 
Węgry. 882 


879 3 


Panna 
do modniarstwa 


znajdzie zaraz zajęcie. Franciszka 


Sacher ul. Stradom 27. 


Proszę żądać 
darmo | opłatnia mego 
bogato ilustr. głównego 
katalogu z 380 rycin ze- 
garków, wyrobów zło- 
tych, srebrnych, instru- 
mentów muzycznych, 
wyrobów stałowych i 
skórzanych, przyborów 
do palenia i gospodarstwa domo- 


wego etc. 


Pierwsza fabryka zegarów w Briix 


HANNS KONRAD 


e. ik. uażwowny dostawca 


W BRÓ ' *. 1490 (Czechy). 
FE  da.WY uew,.je. zegarek Nickel- 
Anker-Rem., system Roskopf-Patent 
K 5, 3 sztuki K 14. Rejestr. „Adler- 
Roskopf* Nieke! - Anker- Rem. K 7. 
Prawdziwy srebr. zegarek Rem. o- 
zyka | Zamiana 
lub zwot pieniędzy. 866 20 


fwarty K 8'40. Baz 


Jadynle prawdziwym jest tylko 


THIERRY'EGO BALSAM 
z zielona mar- ZAKONNICY. 


ką ochronną 
Najmniejsza wysyłka 12/2 lub 
6/1 ałbo 1 patent. flaszka fami- 
lijna do podróży koron 5 — opa 
kowanie darmo. 


THIERRY'EGO maść centyfoliowa 
Najmniejsza wysyłka 2 słoiki 
k. 3:60, — opakowanie darmo 
Uznane wszędzie jako najlepsze 
środki domowe przeciwko dolegli- 
wościom żołądkowym, zgadze, 
kurczom, zaflegmieniu, zapale- 

niu, kontuzył i t. p. 

Zamówienia lub przesyłki pie- 

niężne należy adresować * 


A. THIERRY, Apteka pod Anio- 
łem stróżem, Pregrada obok 
Rohitsch. 


ad „Salvesol-Noris“ 


i 


EFA 1908 


} 


(KŪDSER USIKROLLE 


jest najdoskonalszem, najznamienitszem 

i najulubieńszem elektrycznem pianinem, gdyż 

gra nietylko w najwyższym stopniu artystycznie, lecz 
oddaje też wiernie oryginalną grę artystyczną. 


ZALETY: 


Istotna gra artystyczna. Wybitne źródło dochodu. 
Małe koszta ruchu. B. wielka oszczędność na pracy, 
Trwała konstrukcya. Piękne przyozdobienie. 
Można grać ręką. Ozdoba dla każdego lokalu. 


Prospekty za darmo. 


Ludwik Hupield Tow. ake. 
Wiedeń, WI. Mariahilierstrasse 7/9. 


Pierwsza i najstarsza w Europie fabryka fortepianowych automatów muzycz. 


700 robotników. 
45 najwyższych odznaczeń na wystawach powszechnych i fachowych. 


Generalna reprezentacya dla Galicyi: 


Bracia Rakower w Podgórzu. 


4 


Amatorom sd 
- Gramofonów 


podaję do wiadomości, że nasz jedyny specyalny 

Skład gramofonów i płyt z marką „piszącym 

aniołkiem urządziliśmy u naszego jeneralnego 
zastępcy 


Józefa Weksiera 


we Lwowie, ul. Sykstuska 2 " 


Filia: Kraków, ul. Grodzka 71. 
Proszę żądać cennik Ilustrowany I spis płyt. 


Centralna zamiana płyt. 


KB Konkurencyjne 


szy Środek czyszczenia 


x 


pierwszy austryacki wyrób 
daje bez trudu wspaniały połysk i 
„Otrzymuje skórę miękko itrwale, 
Jed. fab: Fritz Schulz jun. 
hebywCżechach._ _ 


„— 


Kraków, niedziela NAPRZÓD 6 września 1908 


N RYK A SCH Nowości w materyałach i gotowej konfekcji damskiej | 


BF" Rekawiczki angielskie i francuskie a 
DU” :: ora kapelusze „Panama : WR | 


KRAKÓW, GRODZKA 13, TELEFON Nr. 43. 


KRKA Owa i DLA PANÓW 
"W KRAKOWIE. PLAC DOMINIKAŃSKI L. 2 


poleca: bieliznę męską Małą i kolorową, laski, parasole, kra- 
waty, oraą wia galanteryę. 690 


IGNAC) Ń PECZENIK 


Biuro W, Sznajdrowicz, Kraków, ulica Grodzka x. 43 — ulica Senacka L. 
podróży Kraków, Ryneka-B, 1.451. p. PRACOWNIA KAPEUSZY, CYLINDRÓW 


Zofii: Cad apieką pod „Białym Orłem). A urzyjmuje w obecnym sezonie wszelkie reparacye damskie i i wykonuje takowe w przeciągu 6 godz 
Z O AAA ZA 


Przez Wypamit 
©. k. Namstestunictwo 
komocsyonawane 


Dyplom honorowy na Wysta- 
wie w Krakowie w r. 1901. 


PEIEE OOTI 


= Każdy może bezpłatnie brać udział w losowaniu. = 


Ciągnienia rozpoczynają się już teraz! 
L okazyi roku jubileuszowego 


postanowiłam wystąpić z niebywałą dotąd propozycyą do mojej Szan. 
Klienteli, która niezawodnie wszędzie będzie przychylnie przyjętą, 
Złożyłam 


W kantorze o Y 


Filia c. k. kę uprzyw. 


Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego 


w Krakowie, 


ODDZIAŁ KASY ZALICZKOWEJ 


wchód od ulicy Brackiej L. 1. 
udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, 
właścicielom gruntowym it. p. zaliczek za skry- 
ptem dłuż nym na spłatę w ratach tygodniowych, 

miesięcznych lub kwartalnych. 
Udziela również zaliczek na zastaw keszto- 
wności (złota, srebra, drogich kamieni) i papie- 
rów wartościowych. 


AKAWIĘAJĄ Maddnssę 3) 


niżej wymienionych 100 losów, z których moim Szan. Odbiorcom 


czymie podarunek 


wraz z wszelklemi przypadającemi na nie wygraneml. 


Ogólna wygrana na niżej wymienione 100 sztuk losów wynosi 


Bi gsi adec kiej poleca Szanownej P. T. Publiczności 
Oświęcim (dworzec) | PPT E E RYN W 
bilety okrętowe c damskie i męskie 
Ameryki po 6 zir. 50 et. 
statków i ch, T 
oraz bilety kolejowe dia SERDAKOW 
i pó E ura : : top 
katskich we wszyst |i wszelkich strai Zakopańskich! 
kich kierunkach. 
p Geny Ściśle wedle tar w jak najkrótszym czasie. 
44 Bilety okrętowa do Kanad M tod R lil 
ka moda kd e 8 d er | 2d 
izbiorowych 
Am glik z wyższem Wy- 
Francuz izein 
Niemiec irhiccniem. 
kształceniem. 
Ul. Floryańska 25, I. piętro. 
męski ankr Re- 
montoir bardzo 
1'60, z portretem 
Kościuszki, Mi- 
pszy złr. 2*—. Na 
żądanie  wysy- 


Filia w Krynicy pod Zamkiem L. 234, 
sprzedaje _ |ZAKOPAŃSKIE i TYROLSKIE 
I, MiNI kl. dla paro- oraz wielki wybór 
kańskich we wszyst- 
Zamówienia irepezacye uskutecznia 
STF] okrętowych I kalejowych. 
Prospekty darmo 1 oplatnie | udzielają lekcyj osobnych 
kształceniem. 
Włach z wyższem wy 
Roskopf Patent. 
dobrze idący złr. 
ckiewicza najle- 
łam darmoiopła- 


tnie katalog illu- t 
strow.najnowszy 
zegarów, zegar- 
ków,wyrobów jubilerskich z chińsk. 
srebra, z prawdziwego srebra, to- 


warów muzycznych i. t. d. 


SINA PELZ 
zaa ul, św. MAL 29,70. 


Fabryka wózków dziecięcych 
i wyrobów koszykarskich 


| 


R. LIPSCHÜTZ 
Kraków ul. Sławkowska L. 14. 


N 
5 „R Koniec sezonu: Sprzedaż wózków 
Św M. aziecigcych po cenach znacznie zniżonych. 
Wielki mm parawanów, ekranów, stołów na kwiaty i naa koszyk: 


MARKI JUBILEUSZOWE 


e kupuję w większych ilościach 1 płacę do 350 koron za 
1 sztuk. Bliższe szczegóły za nadesłaniem marki na odpowiedź pod: 
Lwów, schowek poczt. 31n. 
Kto ofrankuje list do mnie zamiast 10 h. jedną 12-halerzówką, 
otrzyma w zamian pocztówkę ilustr. 10 h. wartającą. 


Niczbędnem dla Każdego Teb Dra Wittiina 


DESODEROL „ZETA 


rozpuszczony. 
| Najrady mów i najtańszy AE antyseptyczny. 


Lysol, nalźalina, karbol i pro- 
TH szek na owady są odtąd zbyteczne. 
M Desoderol „Zeta“: czyści powietrze w pokojach dla chorych i dzieci. 
S Desoderol „Zeta chroni przed chorobami zaraźliwemi. 
f Desoderol „Zetać zabija wszystkie bakterye, bakcyle, miazmy. 
Desoderol „Złetąć zabija robactwo i owady jak szwaby, kara- 
kony, pluskwy, mrówki i muchy. 


E Dosoderol „Zeta robi bezwonnymi klozety i inne śmierdzące lo- 
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Pilules 


jedyne, które roz- 
wijają i wzmacnia- 
À ja piersi, nadają 
/ biustowi kobiece- 


zapomocą 548 | 


Orientiales § 
(pigułki oryentalne) || 


które rozumie się do mojej Szanownej Klienteli należą. Ogólnie 77 losowań. Cały podział wszystkie. 
100 losów i tychże głównych i mniejszych wygranych, które z dniem dzisiejszym stają się wła 
snością mojej Szanownej Klienteli, za które nikt nic nie płaci, nastąpi w ten sposób, że 1 maj 
1909 niewylosowane losy zostaną sprzedane a osiągnięta gotówka jakoteż do tego wylosowan. 
główne i mniejsze wygrane całkiem darmo między Szanowną Klientelę w następujący sposó 
rozdzielone zostaną: Każdy kupujący lub zamawiający słoik mojej pomady na porost włosów i brod 
po 2 korony otrzyma kwit udziałowy na niżej wymienione losy darmo, przez co staje się wspó: 
właścicielem tychże losów, jakoteż ich głównych i mniejszych wygranych. Przy zakupnie za 4 ko 
otrzyma 2 kwity udziałowe, przy 6 kor. 3 kwity udziałowe, przy 10 kor. 5 kwitów udziałowycł 
przy 20 kor. 10 kwitów udziałowych. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że na każdym kwicie udziałowym losy te, ich serya, Nr i dzień ci: 
gnienia jakoteż główna wygrana są zaznaczone. Zatem daję mojej Szan. Klienteli sposobność do grani 
darmo od dnia dzisiejszego do 1 maja 1909 na 100 losach, które tworzą ich własność bez jakiejkolwie 
dopłaty. Najbliższe losowanie nastąpi już 30 września, t. j- ios brunszwieki, głć 
wna wygrana K 180.000, 1 października los regulacyi Cisy główna wygran 
K 180.000, lios turecki główna wygrana K 600.000, 1 listopada wiedeńsł 
los komunainy, główna wygrana K 400.000, 2 listopada włoski ios czerw 
nego krzyża główna wygrana K 35.000, 15 listopada weg. los premiow: 

ł. wygrana K 300.009 i weg. los hipoteczny, gł. wygrana K 70. 600, los J 
Sziw, gł. wygrana K 30.000 i 1 grudnia los 1864 r. gł. wygrana K 300.00t. 

Wysyłka pomady odbywa się za zaliczką pocztową lub poprzedniem nadesłaniem należytośc 
przyczem też kwity udziałowe będą natychmiast wysłane w paczkach lub też można ich dost: 
w moim handlu we Wiedniu I., Graben 14. 

Moja pomada do porostu włosów i brody jest znaną w świecie i w najwyższych kołac 
wszystkich cywilizowanych krajów rozszerzoną, na co posiadam liczne uznania. Spodziewam si 
że Państwo z niebywałej, tak korzystnej sposobności skorzystają i moją pomadę, którą lata prz 
chować można bez zepsucia, licznie ać | będą. 

Cena słoika wynosi M 2.— .— K 6.— i K 10.— 


Anna Csillag Wien, l, Graben 14 


(dokąd wszelkie zamów. adresować należy 


100 losów, które tworzą własność mojej Szan. Klien- 


teli, jakoteż główne i mniejsze wygrane. 


kale i przedmioty. mu wdzięczną pełnię, nie szkodząc GŁ. wygr. K Gł. wygr. K GŁ. wygr 
Desnodero! „„Zetać chroni zwierzęta domowe przed owadami i za- zdrowiu. Pod gwarancyą wolne od RegyPaty 20... - 84,000 25 iosów Jo Szłw. . .. . 30.000 10 los.austr. czerw. krzyża 60.01 
razkami. A ee U ALA ki oapo 1 tos brunszwicki . ... . 180.000 | 4 iosy ture kle. . . .. . 600.009 | 25 losów Bazyliki . . . . . 30.01 
Dra Wittlina Desoderol „Zeta* jest jedynym środkiem desynfek- wagi. Absolutna dyskrecya. Pudełko 1 los salehurski . 0. 40.000) 1 los Kom:nalny. . . . . 400.000 10 los. węg. czerw. krzyża 30.017 
cyjnym, świetnie przez wybitnych hygienistów ocenionym, a znajduje /4|z przepisem użycia franko za po 1 los iubiański . ix 40.000 | 2 losy Clsy. . . . - - - . 180.000 10 iosów włoskich .. .. 35.0, 
zastosowanie w szpitalach, u władz morskich, w koszarach, hotelach, i | przedniem nadesłaniem 6 K 45 h, 1 los krakowski ...... 50.000 | 1 los Ziemski . . . - - - 90.000 1 los 1864 roku ... 300.0, 
kawiarniach, szkołach, w mieszkaniach prywatnych. albo za pobraniem 6 K 75 h. 1 los Insbrukski ...... 30.000 | 1 los węglerski premiowy 300. ił 1 los hipoteczny . . .. . 70.01 
Nie powinno go zabraknąć w żadnej rodzinie. 767 J. Ratié, aptekarz W Paryżu 1 los saski Meiningen . . 25.000| 2 losy serbskie. . . . . . 80.000 


Skład główny Apteka pod Gwiazdą Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie ulica Floryańska L. 15. okna ke ERZE 


Wassergasse 10; Budapeszt: aptekarz 
J. V. Tórók, "Kiraly Utcza 12. 


Dobrze rozwinięty biust | § 

w przeciągu 2 mie- |$% 

sięcy można dostać © 
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